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GAZETA 


Sroda, 23 Września 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 eeutów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88, 


talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


|| 


drudzy 30 et. — Przewodaik prenumerowany 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 13 zł, półrecznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia; ówierćroczni 1 = aj sa dopłatą pierwsi 75 et., 


osobno Kosztuje 4 z 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 ceutów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryż» 
wyłącznie ageneypa pana Adama, Rue des Si 
Peres 8J. 


e 


- Zaproszenie do przedpłaty. 


NOE PE Pw 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu $ zł, pocztą 4 zł. 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zl., pocztą 1 zł..856 et. Z Prze- 
wodniłkiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po 
cztą 4 zł. 75 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 et, po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej 2 re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* sawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znaczenie zni- 
Żonej. 

Preaumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany*, po następującej cenie: 


E E oN 5 zł. 
MO LWOWIE zau, oA 
. „s, półrocznie 6 zł. 30 , 
MA DRÓWINOJI: sza, 5: 5 : 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


stałego nauczyciela młodszego, Józefa Chro- 
baczyńskiego, w Padwi Narodowej, sta- 
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
szkołą filialną w Uzajkowej; tymczasowego 
nauczyciela, Michała Daniłowicza, 

Rozłuczu, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Wołczem ; tymezasowego nauczyciela, Gu- 
stawa Herglotza, w Rycerce Dolnej, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Rycerce 
Dolnej; tymczasową nauczycielkę młodszą, 
Maryę Weiss, w Kisielowie, stałą nauczy- 
cielką młodszą, zawiadującą szkołą filialną w 
Kisielowie; tymczasową nauczycielkę, Wale- 
ryę Kirschnerową, w Przydonicy, stałą 
nauczycielką szkoły etatowej w Przydonicy. 


C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t.: L. German i K. Pe- 
telenz. Uwiczenia niemieckie dla klasy czwar- 
tej szkół średnich. Cena egzemplarza opraw- 
nego 1 zł. 20 ct. We Lwowie nakładem To- 
warzystwa pedagogicznego, 1891 r., w po- 
czet książek, dozwolonych do użytku w szko- 
łach średnich w klasie IV i w szkołach wy- 
działowych w klasie najwyższej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 września. 


Przed kilkoma dniami rządy An- 
glii i Francyi widziały się zniewolone, 
wręczyć przedstawicielom Ohin w Lon- 
dynie i Paryżu, jednobrzmiące noty z 
oznajmieniem, że gdyby rząd chiński 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała | 


nie przedsięwziął energicznych kroków, 
celem położenia tamy ponawiającym 
się ciągle i przybierającym niekiedy 
bardzo groźny charakter zaburzeniom 
| przeciw Chrześcianom i kupcom euro- 
pejskim w Chinach, Francya i Anglia 
byłyby zniewolone chwycić się środków 
przymusowych. Do oświadczenia powyż- 
szego przyłączyły się, jak donoszą w o- 
statniej chwili, inne także interesowane 
mocarstwa, a w Paryżu obmyślają po- 
dobno na seryo akcyę, jakaby w danej 
| chwili okazała się najodpowiedniejszą. 
EU a Chin przesłali bezzwłocz- 
nie do Pekinu doręczoną im notę — 
do tej chwili wszakże nie nadeszła na 
nią odpowiedź. 


Według najświeższych relacyj, poło- 
żenie w państwie wschodniem jest w 
istocie nader krytyczne i graniczy w 
niektórych prowincyach z anarchią, 
w obec której jest bezwładnym rząd 
centralny. Rzeczywista władza spoczy- 
wa tam prawie wyłącznie w ręku wi- 
cekrólów i gubernatorów, którzy nad- 
syłane ze stolicy rozkazy wypełniają 
zazwyczaj niedbale lub o tyle tylko, o 
ile są im dogodne. Lecz i ich władza 
bywa ograniczoną przez niższe organa 
lokalne, przystępne wszelkiego rodzaju 
korupcyi i odznaczające się fesatyczną 
nienawiścią do obeych żywiołów; Na 


rzeczy rząd centralny ma niezmiernie 
trudne zadanie i że rozkazami z Peki- 
nu nie powiedzie się prawdopodobnie 
przytłumić gminnych rozruchów bez 
względu, czy powstały one same przez 
się lub zostały wzniecone sztucznem 
podszczuwaniem. 


W Pekinie, gdzie z początku lek- 
ceważono siebie upomnienia, nadsyłane 
z Europy i przechodzono nad niemi 
po prostu do porządku dziennego, po- 
czynają już — według doniesień do 
pism angielskich — zastanawiać się po- 
ważniej nad położeniem. Mają zaś one 
do tego tem więcej powodu, iż w obec 
obsaczenia Chin mocarstwami europej- 
skiemi, nie mogą oddawać się złudze- 
niu, jakoby groźba zbrojnej interwen- 
cyi państw, najbardziej dotkniętych za- 
burzeniami, była niemożliwą do speł- 
nienia. Państwo niebieskie graniczy na 
zachodzie z posiadłościami Anglii, na 
południu w Tonkinie usadowiła się sil- 
nie Francya, a od północnego wschodu 
do południowego zachodu otacza je 
Rossya. Wzdłuż wybrzeża wschodniego 
stoją na kotwicy wojenne eskadry eu- 
ropejskie, w Honkong posiada Anglia 
silny punkt oparcia, a rozliczne miej- 
scowości nadbrzeżne są w posiadaniu 
mocarstw europejskich. Gdyby tedy 
akcya wojenna okazała się konieczną, 


domiar złego Ohiny rojąsię od tajnych | wykonanie jej — w przypuszczeniu so- 


stowarzyszeń, których główną 


ten- | lidarności mocarstw — nie byłoby tak 


dencyą walka do ostateczności z obcym |trudnem, jak to się wydaje na pierw- 
żywiołem i krzyżem chrześciańskim, a |Szy rzut oka. 


te to stowarzyszenia wywierają w ca- 
|łym kraju niesłychany teroryzm, który 
daje się uczuwać nie tylko podwładnym 
władzom, lecz gubernatorom i wieekró- 
lom, a nawet sięga do pałacu cesar- 
skiego. Rzecz jasna, iż w takim stanie 


R __. 


LISTY CZYTELNIKA 


przez 


Wojciecha Dzieduszyckiego. 


maa 


Monarchia francuska była gotową przy 
końcu XV wieku. Nie było już we Francji 
żadnych księstw udzielnych, a tik szlachta, 
jak miasta, ulegały bezpośrednio władzy kró- 
lewskiej; Kościół niezmiernie dostatni opie- 
rał się na tronie i tron podpierał nawzajem, 
a król nietylko mianował biskupów i opatów, 
ale rozstrzygał nawet przez prawników Swo- 
ich w ostatniej instaneyi wszystkie procesa 
kanoniczne. Podobne większe lub mniejsze ka- 
tolickie monarchie otaczały Francyę, ale je- 
dno tylko królestwo hiszpańskie, mogło się 
z nią mierzyć potęgą. Zaczęła tedy Francya 
odgrywać rolę przeważnego w Europie mo- 
carstwa, a ład wewnętrzny, wewnętrzne zdro- 
wie i powszechny dostatek, były przedmio- 
tem powszechnego podziwu. Do coraz pię- 
kniejszego Paryża zaczęły pielgrzymować na- 
rody, język francuski stał się mową między- 
narodową, i Francya zaczęła dawać modę ca- 
łemu światu, tak w rzeczach stroju i obycza 
Ju, jakoteż w rzeczach literatury i nauki. 

Każda władza ma to do siebie, że nie 
poprzestaje na tem, co raz już osiągnęła. 
Taką pochłannością grzeszyło niegdyś ducho- 
wieństwo, które się teraz ukorzyło w obec 
królewskości, taką pochłannością zaczęła grze- 
szyć królewskość. Nie chciała poprzestać na 
tem, że zapewniała panowanie ładu i prawa, 
1 że potęgę Francyi wynosiła po nad inne 
narody Europy. Chciała być wszystkiem we 
Francyi, i Ludwik XIV mógł powiedzieć, że 


zrzekali się swoich swobód, aby módz pro- 
wadzić życie wygodne i bezpieczne. Możniej. 
Sza przeto szlachta , jako jedyna siła, której 
król mógł się jeszcze obawiać, popadła w naj- 
zupełniejszą od króla zawisłość. I z czasem 
cieszyła się tą zawisłością. Król żądał, aby 
panowie francuscy mieszkali stale przy kró- 
lu w Wersalu, albo w Paryżu. Kto siedział 
u siebie na wsi, ten postradał królewską ła- 
skę, kto bawił przy boku królewskim , ten 
mógł być pewnym, że otrzyma dla siebie i 
swoich intratne i zaszczytne dostojeństwa, 
czy to świeckie czy duchowne. Kto jednak 
otrzymał takie dostojeństwa, ten mógł po- 
bierać przynależne doń dochody, ale osobiście 
urzędu nie sprawował, tylko dalej bawił przy 
królu, a jeżeli oddalał się od dworu, to tyl- 
ko na wojnie, gdzie karność wojskowa zastę- 
powała czujne oko pańskie. Majestat królew- 
ski domagał się u całego dworu nieustanne- 
go zbytku; ogromne dochody panów francu- 
skich nie wystarczały na te zbytki, musieli 
się zadłużać i przeto tembardziej stać o ła- 
skę królewską. Nie wydawali tedy już uży- 
tecznie pieniędzy w dobrach swoich, nie cie- 
szyli poddanych wspaniałym widokiem świe- 
ekich lub kościelnych uroczystości, nie wno- 
sili między nich świeżych myśli i szerszych 
poglądów. Panowie poddanym nieznani, spo- 
żywali owoce ich pracy na paradach stołe- 
cznych, a wszelkie piękno, wszelka myśl, 
wszystko, co życiu nadawało świetność jakąś 
i wychodziło po za zakres powszedniego zno- 
ju, ześrodkowało się w stolicy. Prowineya 
obumierała moralnie, 4 dwór nabierał wy- 
kwintne pozory świetnej, ale upadającej cy- 
wilizacyi ; ludzie na dworze myśleli tylko o 
rozkoszy i zabawie, i tracili powoli cześć dla 
samych siebie. Ten się czuł zaszczycony, któ- 
rego żona stawała się metresą królewską, a 
małżeństwo traciło na świętości swojej, dwór 


państwo, to on. Nie było siły, któraby się j psuł się za przykładem króla, rodzina stawa- 
mogła oprzeć jego woli, i poddani chętnie 'ła się kłamstwem, a religia paradą, i dobra 


klasztorne przeznaczone na jałmużnę, zamie- 
niały się w pańskie synekury. Wszystko to 
było ozdobnem i wykwintnem, ale wszystko 
to było pozbawionem prawdy i siły. 
Król nie chciał sprawować rządów przez 
szlachtę , której się obawiał; stworzył tedy 
stan prawników i finansistów, wyszłych z mie- 
szczaństwa, których potomkowie dotąd się na- | 
zywają wyższą burżoazyą francuską. Część | 
wielka tej burżoazyi stanowiła już od dawna 
korporacyę potężną, dziedziczną, opartą na od- 
wiecznych narodowych tradycyach. Prawnicy 
Paryża i większych prowineyonalnych stolic, 
zasiadali dziedzicznie po tak zwanych parla- 
mentach. Te parlamenta , były to ciała poli- 
tyczne, przestrzegające odwiecznych praw, 1 
niedopuszczające, aby te prawa gwałcono. Ka- 
sowały nawet rozkaz królewski, jeśli był prze- | 
ciwny prawom. Parlamenta były korporacya- | 
mi zacnemi, czcigodnemi, pełnemi mężnej | 
cnoty, i częścią pięknej dawnej Francji, ale | 
były zaporą dla króla, a przeto nie mogły da- | 
lej istnieć. Król porozpędzał parlamenta, i 
stan prawników tak samo stracił niezawisłość, 
jak przed nim szlachta i duchowieństwo. 
Odtąd klasy uczone straciły możność dal- 
szego, samodzielnego politycznego działania, 
Tstnieli urzędnicy, którzy wszędzie wolę kró- 
lewską wyrażali, sprawując wszystkie rządy 
i sądy pośród narodu, który odwykał sam 
myśleć o sobie; istnieli prawnicy, którzy żyli 
z procesów i których interesem było wymy- 
ślać kruczki prawne, wikłać procedurę i prze- 
wlekać sprawę ; istnieli rozmaici uczeni i li- 
teraci, którzy żyli spokojnie z pensyj królew- 
skich, nie myśląc o sprawie publicznej, byli 
wreszcie finansiści, którzy dzierżawiąć pobór 
podatków albo wypożyczając królowi pienią- 
dze, gromadzili miliony, z krzywdą podda- 
nych, i wynosili nieznaczne dotąd zbytki do 
mieszczaństwa. Literatura i sztuka stały się 
rzeczami dworskiemi zgoła, wykwintnemi Za- 
wsze, ale nigdy nienaturalnemi. Były to w 


w XVII wieku rzeczy wymuszone i pompaty- 
czne, w „XVIII rzeczy afektowane i lekko- 
myślne Że Francya w ezasie młodzieńczego 
rozkwitu była więcej zajęta polityką i wojną, 
a literaturę i sztukę rozwinęła dopiero za 
monarchicznego dekadensu, przeto nie może 
się pod względem poetycznym i artystycznym 
równać z pobratymczymi romańskimi naro- 
dami, z Włochami i Hiszpanią 

Użyłem słowa dekadens, i może nieje- 
dnego zadziwiłem mówiąc o dekadensie we 
Francji już za czasów Ludwika XIV. Ale wy- 
raz jest słusznie obrany. Dąb rośnie jeszcze 
na zewnątrz, kiedy już wewnątrz próchnieje, 
i to samo jest prawdą w narodach. Sąd Tai- 
ne'a o katolickiej Francpi jest przez to nie- 
sprawiedliwym, że opisał i osądził tylko Fran- 
cyę, próchniejącą już. Czerpała swoje siły z 
dawniejszej, zdrowszej przeszłości, z instytu- 
cyj chrześciańskich i szlachetnych, które za- 
marły już w Paryżu, które nowych owoców 
nie dawały, ale które trwały jeszcze w nie- 
których prowincyach i tam wychowywały Jg- 
drne pokolenia mieszczan. chłopów i szla- 
chcieów, które później bohaterski opór stawi- 
ły rewolucji francuskiej, niszczącej wszystko, 
co dawna Francja swym potomkom przeka- 
zała. Dzięki tym zdrowym sokom, które krą- 
żyły jeszcze po objętości francuskiego drzewa, 
stroiło ono swoje konary w liście i kwiaty, 
nie zbyt świeże, nie zbyt jędrne, ale tworzą- 
ce majestatyczną i widną z daleka koronę, 
Narody siadały pod cieniem tej korony i wy- 
chwalały wielkość francuskiego króla, ale pró- 
chno samolubstwa i martwoty szerzyło się 
wewnątrz i katastrofa zbliżała się z dniem 
każdym. Zło stało się aż nadto widocznem 
w wieku ośmnastym. Francya ubożała, i choć 
swoje terytoryum ciągle jeszcze rozszerzała, 
ponosiła klęski w wojnach zewnętrznych z 
Prusami, albo z Anglią. Książki francuskie 
nadawały ton w całej Europie, a francuskich 
malarzy wychwalano pod niebiosa. Ale obra- 


Revue des deux Mondes o trój- 
przymierzu. 
W ostatnim zeszycie Revue des deux 


2 


wyprawa ma z sobą 600 żołnierzy (piechoty | czas gorączki wywozowej, to jest przed 27 


i kozaków), oraz dwa działa, kiedy ludność 
płaskowzgórza pamirskiego nie przeszkadzała 
nigdy poprzednim wyprawom. Rozważając po- 
wyższą kwestyę, organ angielski zaznacza, że 


wzmiankowane płaskowzgórze rozciąga się od 
obecnych posiadłości rossyjskich aż do gra- 
nicy posiadłości angielskich w Indyacn, i jak 
pisze, „droga przez Pamir jest najbliższą od 
Syberyi i Turkiestanu wschodniego do pro- 
wincyi kaszmirskiej w Indyach; pozostaje 
więc oczekiwać wiadomości, czy Rossyanie, 
po wyprawieniu tam tak znacznych sił woj- 
skowych, nie będą się w owych krajach od- 


Mondes pojawił się sensacyjny artykuł p. n. 
Pięć miesięcy polityki włoskiej, Luty—Czer- 
wiec 1891. (Cing mois de politique italienne) 
pióra pana Giacometti. Artykuł ten zwrócił 
uwagę świata politycznego i stał się przed- 
miotem dyskusyi dziennikarskiej. Autor oma- 
wia w nim odnowienie trójprzymierza oraz 
stara się wykazać, jak uciążliwą, niekorzystną 
i nawet niebezpieczną jest dla Włoch poli- 


tyka, opierająca się na przymierzu z dwoma 
potężnemi państwami środkowej Europy. P. 
Giacometti przedstawia najpierw sytuacyę po- 
lityczną we Włoszech na początku tego ro- 
ku. Nagły i niespodziewany upadek wszech- 
możnego Crispi' ego pozwalał oczekiwać zwro- 
tu w zagranicznej polityce włoskiej, tembar- 
dziej, że następcą jego został margrabia Ru- 
dini mąż wysoce poważany, który od pier- 
wszej chwili zamanifestował swoje dla Fran- 
cyi sympatye. W istocie przez pierwsze mie- 
siące gabinet włoski na różne interpelacye 
odpowiadał wymijająco, nie chcąc, czy nie 
mogąc wyraźnie wyjawić swoich zamiarów i 
celów; naczelnik rządu kładł zawsze nacisk 
na wierność przymierzom, ale równocześnie 
nie omieszkiwał dodać kilka słów grzecznych 
pod adresem innych państw, a zwłaszczą 
Francji; w tym samym tonie odzywały się 
dzienniki półurzędowe. W obec tych objawów 
z wielkiem zdziwieniem przyjęto we Wło- 
szech wiadomość o przedłużeniu trójprzy- 
mierza, co pierwszy ogłosił swiatu ce- 
sarz Wilhem w rozmowie na okręcie; pa- 
miętne są jeszcze dzisiaj burzliwe i skanda- 
liczne sceny, których widownią była wło- 
ska Izba deputowanych; lewica radykalna 
urządziła taki skandal, że Rudini nie mógł 


szych 6 lat trójprzymierze. 
P. Giacometti opowiada, że gabinet wło- 


dawać innym jakim celom“. Uwagi organu 
londyńskiego wprawiły w wielki gniew 
Grażdanina, który w obszernym zjadliwym 
artykule, daje dziennikowi angielskiemu od- 
prawę, za śledzenie każdego niemal ruchu 
Rossyan w Azyi środkowej. Kończąc swe 
uwagi w tym przedmiocie, Grażdamin pisze: 
„Co się tyczy okolicznośći, która zaalarmo- 
wała Anglików, a mianowicie, że rossyjska 
ekspedycya geograficzna zaopatrzyła się w 
Pamirze w dostateczny konwój, znajduje ono 
objaśnienie w tej znów okoliczności, że Ros- 
sya, choć nie tak bogata w ludzi i wszelkie 
siły jak „Europa“, nie zwykła wyprawiać 
swych synów z ekspedycyami na rzeź, zale- 
żną od kaprysu dzikich ludzi, jak się to pra- 
ktykuje u narodów „wykształconych*. Rossya 
więcej dba o bezpieczeństwo swoich podda- 
nych i bardziej ich broni, a tem samem 
unika nieprzyjemności w rodzaju rzezi mani- 
purskiej i t. d.*. 


Zarzadzenia rządu ross: jskiego 
przeciw klęsce głodowej. 


Dzienniki donoszą o zamiarze upowa- 


A à : : | żnienia ziemstw gubernialnych do udzielania 
przyjść do głosu i dopiero nazajutrz w se- | 
nacie obwieścił, że Włochy odnowiły na dal- | 


ludności, dotkniętej nieurodzajem , gradobi- 
ciem lub pożogą, pasportów bezpłatnych dla 
poszukiwania zarobku. 

Synod wydał bliższe rozporządzenia co 


ski odnowił przymierze za radą i pod presją | do skłądek dla dotkniętych klęską głodu, i 


Anglii, która za tę cenę obiecała Włochom 
pomoc w razie wojny. Tym sposobem Anglia 
pośrednio przez Włochy przystąpiła do trój- 
przymierza, które się tem samem zamieniło 
w przymierze poczwórne. Autor artykułu 
wszelkiemi sposobami stara się dowieść, że 
pomoc Anglii będzie fikcyjną, a dalej na pod- | 
stawie listu Carnota pragnie udowodnić, że 
Anglia przed rokiem 1859 była przeciwną je- | 
dności Włoch i popierała całą siłą Austryę, | 
z obawy przed Francyą. Włochy zatem za- 
wiodą się gorżko w swojej polityce e” 
na Anglii, która, pchając ich w objęcia trój- 
przymierza , ma jedynie swój własny interes 
na oku. Odnawiając przymierze, Włochy po- 
pełniły błąd, który ich dużo kosztować może. 


= 


Nowa wyprawa Grabczewskiego. 
Morning Post zwraca uwagę na ekspe- 


rozdzielania wsparć. Będą one dawane wszy- 
stkim , bez różnicy wyznania, przedewszyst- 
kiem będzie wydawaną żywność , przeważnie 
zaś w nagłych tylko wypadkach; odnośne 
komitety mają zdawać synodowi szczegółowe 
sprawozdania ze swojej działalności. 

Synod uznał dalej za konieczne, wyzna- 
czyć dla duchowieństwa, potrzebującego na- 
tychmiastowej pomocy w eparchiach, dotknię- 
tych klęską nieurodzaju , jednorazowe wspar- 
cie. » sumie 25.000 rubli i upoważnić bis- 
kupow eparchij do udzielania duchowieństwu 


z funduszów miejscowych eparchialnych opiek, | linie. 


pożyczek na możliwe krótkie terminy, z pro- 
centem nie wyższym, nad 5 pret. 


„Upłynęło już — piszą Nowosti — prze- | tny swój los temu, że dzieckiem jeszcze, za- 
szło dwa tygodnie od chwil wprowadzenia w | miast do Petersburga lub Moskwy, dostał się 


wykonanie zakazu wywozu żyta, dziś więc 
można już ocenić, o ile środek ten dopiął 


celu. I cóż się pokazało? Wedle ostatnich szy fryzyer paryski. 


dat urzędowych, „nastrój rynku dla żyta 


dycyę rossyjską na Pamir, przedsięwziętą w | pozostaje mocny i nie ma zasady spodziewać 
w celach geograficznych, pod wodzą podpuł- | się dalszego znacznego obniżenia się ceny 


tego ziarna*. Teraz nawet ujawnia się podo- 


= A 


kownika Grąbczewskiego. Dziennik ten szeze- | 
gólnie zastanawia się nad kwestyą, dla czego : 


| 
| 
I 


H 


| 


bna zwyżka, lubo mniej gwałtowna, niż pod- | nabiera niezwykłej doniosłości, 


| „Jeśli to początek, to bardzo chwale 
sierpnia. Zważywszy zaś, że w ciągu owych | bny. 65 młodych Serbów, wychowanych 

18 dni, od 9 do 27 sierpnia, wywieziono za | Rossyi, po rodzicielskn w niej przyjętych, 
granicę około 23 milionów pudów żyta, co | wróci do Serbii w roli przyjaciół Rossyi, dla 


danem półroczu, przychodzimy do przekona 
nia, że o ile właściwy cel zakazu nie został 
osiągnięty, o tyle wyszły już zupełnie na jaw 
niepomyślne tegoż skutki. Wprawdzie spra- 
wozdanie urzędowe stwierdza obniżkę cen w 
Odessie i Łibawie, ale ta obmżka w miej- 
scach portowych nie dowodzi niczego, albo- 
wiem nagromadzone tamże zapasy (pochodzą- 
ce częściowo z transportów, których nie zdą- 
żono wywieść przed 27 sierpnia za granieę) 


wynosi 60 pre. całkowitego wywozu żyta w | kraju zaś o ludności 2-milionowej, to nie kro- 

ipla w morzu. Gdy przypuścimy teraz, że po. 

| dobne delegacye będa się powtarzały rok ro- 
, cznie, to można śmiało twierdzić, że po dwóch 
dziesiątkach lat, cała inteligencya serbska bę- 
dzie wychowaną w Rossyi i przeiętą nawskróś 
duchem rossyjskim i najlepszemi dla Ros- 
syi uczuciami. — Daj Boże, żeby się tak sta- 
(ło, a wówczas Serbia w pojęciach Rossyani- 
na zajmie z prawa przynależne jej miejsce 
i stanie na równi ze szczerą i politycznie 


poprostu nie mogą już znaleść tam odbior- | mądrą Czarnogórą.“ 
ców, co wywołało zupełnie naturalne miej- 

scowe obniżenie się cen. Jasną jest rzeczą, | === 
iż dla sprzedającego na jedno wychodzi, czy 
sprowadzać zboże z powrotem tam, gdzie jest 
droższe, i płacić za transport, czy też sprze- 
dać je taniej na miejscu.“ 

Nowoje Wremia pisze: „Zniesienie 
premii wywozowej od okowity, wysyłanej za 
granicę. należy do środków tej samej katego- 
ryi, jak zakaz wywozu żyta, mąki żytnej ij 
otrąb, i wydane zostało w tym samym celu, | RANE RNE 
ponieważ premiowanie zagranicznego wywo- Ad p u jagi na budowę szko- 
zu spirytusu powiększa ilość żyta i kartofli, ; “7, 7PPomogi w kwocie 100 zł. 
używaną do przerobu na okowitę. Dodać zre- | — JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
sztą wypada, że w obec teraźniejszego stanu hr. Badeni, powrócił z Wiednia do Lwowa. * 


rynku okowity, przy nieurodzaju żyta w Ros- | — P. Witołd Korytowski, wicepre- 

syi i kartofli w Niemczech, wywóz okowity | zydent krajowej Dyrekcyi Raid przybył Bi 

za granicę, pomimo zniesienia premii, zape- | siaj do Lwowa. 

wnia znaczne korzyści eksporterom , to też l 

nowe rozporządzenie nie grozi niczem powa- | — Jarosław hr. Wiśniewski, czło- 

żnem produkcyi wewnętrznej. Przeciwnie spo- | nek ambasady austryackiej w Madrycie, przy- 

dziewać się wolno, że wywóz okowity za gra- | był do Lwowa. 

nicę nietylko nie zmniejszy się z chwilą znie- — P. Władysław Wszełaczyński, 

sienia premii, ale wzrośnie nawet, albowiem | profesor gry na fortepianie w konserwatoryum 

na rynku międzynarodowym odczuwać się da- ! tutejszem, wyjechał do Tarnopola na pogrzeb 

je dotkliwy brak okowity, i cena produktu | brata swego, zkąd za kilka dni powróci. 

szybko idzie w górę.“ | — Administraeyę czasopisma Muzeum, 
poświęconego sprawom szkół średnich, objął z 


= = E ' dniem dzisiejszym prof. Józef Czernecki. 


Serbowie w Rossi. | = Nadzwyczajne walne zgroma- 

i š : | dzenie Towarzystwa muzycznego „Harmonia“ 
| _ 4 początkiem roku szkolnego zapisało | odbędzie się dnia 27 września, t. j. w niedzie- 
się do rossyjskich uniwersytetów 65 serbskich | ję, o godzinie 3 po południu, w wielkiej sali 
abituryentów gimnazyalnych, a z tych 22 | ratuszowej. 


częszczać będzi iwersytet peters- | > À 
a ua ao M | GR — Wydział lwowskiego Towarzystwa 


Fakt ten zapisują z wielkiem zadowo- i oświaty ludowej ma jeszcze nie wielką ilość 
leniem dzienniki rossyjskie, a Swiet wysnu- | egzemplarzy Historyi powszechnej Schlossera i 
wa z niego następujące uwagi: „Dotychcza- | ii omen 22): A oby, EE an DYĆ 
sowe odosobnienie Słowian od Rosgyi należy” me” e wa =" odl” ANA 
tłumaczyć tem, że młodzież słowiańska kształci GT m rez eaa orroe Osgojińckich. 
się głównie bądź to w bałwochwalczyra Pą- UPUJĄCY gotowka přacą 30 zł za egzemplarz, 
ryżu, bądź to w rządowo protestanckim Ber- |Y ratach miesięcznych po 3 zł. zaś 36 zł. 

| = Nieszezęśliwy wypadek Jan Po- 
mysł, lokaj bez obowiązku, przyjęty dziś z ra- 
na przez dozorcę gmachu pod 1. 3 przy uliey 
Jagiellońskiej, do pomocy przy myciu okien, 
spadł podczas tej czynności na podwórze z wy- 
sokości pierwszego piętra, a uderzywszy głową 
o bruk, na miejscu wyzionął ducha. Zmarły 
pochodził z Markopola, liczył lat 44i pozostawił 
żonę i córkę. Zwłoki poskonstatowaniu śmierci 


KRONIKA 


Lwów, 22 września. 


Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Szuf- 


„Bam król Milan zapewne zawdzięcza 
smutną swoją działalność polityczną i smu- 


do Paryża, a gdy wrócił z powrotem do Ser- 
bii, wiedział o Rossyi tyle, co pierwszy lep- 


„Dzisiaj Serbia przejrzała i pragnie 


a 


zdobyć sobie przychylność Rossyi, a w obec 
tego środek pedagogiczny, polegający na po- 


przez dr. Rosnera i Uricha, odstawiono do ko- 
stnicy szpitala powszechnego. 


— Zapiski policyjne. Zgubiono: 


syłaniu młodych ludzi na naukę do Rossyi, 
| polski pas jedwabny, wartości 100 zł., dwa 
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zy były bezsilne, lubieźne, a książki albo, skich Aten i republikańskiej Romy. Tacy, 


mdłe i rozpustne, albo zwalczały to, eo było | myśliciele chcieli starzejącą się Francyę przy- 
Francyi istotą. Jedne tylko ścisłe nauki, wy- | brać w szaty młodych społeczeństw, zapomi- 
magające cierpliwości, a niewymagające po- | nając o tem, że te szaty będą dla niej śmie- 
lotu, rozwijały się potężnie we Francyi XVIII | szne i niewygodne. 


stulecia. 


Bliska rzeczywistość musiała jednak 


Ludzie oczytani i wykształceni mnożyli | wywrzeć na HFrancuzach większy wpływ od 
się w tych warunkach. Było coraz więcej. niezrozumianych wspomnień dawnej prze- 
takich, którzy książki czytali, umieli po łaci- | szłości. Otóż giermańskie 1 protestanckie na- 
nie, znali geografię, historyę, matematykę i | rody u granic Francji rosły i mężniały. Do- 
nauki przyrodnicze, Było natomiast coraz mniej | gmatem ich religijnym było „to, że każdy 
ludzi, którzyby rozumieli własne otoczenie, | winien indywidualnie zbadać Pismo święte i 
naturę politycznych i społecznych stosunków, | to Pismo zrozumicy. lemu dogmatowi odpo- 
warunki użytecznej i moralnej wspólnej pracy, | wiadała forma społeczna, w którejby każda 
albo głębie religii chrześciańskiej. Mnożyła | jednostka miała dla siebie miejsce odnaleźć. 
się tedy ilość prac literackich, ale te prace | Wrzało tedy w sąsiedniej Anglii życie in- 
były coraz bardziej napiętnowane nieznajo- | dywidualne zgoła niepodobne do francuskie- 
mością prawd najważniejszych i niepotrze- | go, w którem każdy człowiek zawdzięczał 
bnym popisem klasyczuej albo obcej erudycyi, ; swoje znaczenie SWOJEJ osobistej mocy rozumu, 
nie mającej nie wspólnego z istotnem życiem | energii, albo majątku. Królewskość angiel. 
narodu. Obok powieściopisarzy pochlebiających | ska była tylko punktem centralnym życia, 
najczęściej zmysłom i coraz bardziej salono- | wspólnego weale od tej królewskości nieza- 
wych tylko poetów, stanęli tak zwani filozo- | wisłego; Anglicy najzdolniejsi rządzili kra- 
fowie francuscy. Byli to ludzie bystrzy, ale | jem, energia młodego plemienia zdobywała 
pozbawieni znajomości natury ludzkiej. Nie | coraz nowe świały, a formy republikańskie 
uszła ich uwagi martwota cywilizacyi fran- | powstawały naturalnie w koloniach wielkie- 
cuskiej i oglądali się za czemś lepszem, | go protestanckiego narodu. Każdy myślał co 
przeszukując wszystkie wieki i wszystkie spo- | chciał w sprawach religijnych ; niektórzy 
łeczeństwa. Niektórzy zachodzili aż do Chin, | przeczyli zupełnie chrześciaństwu. ale ogół 
i stawiali państwo chińskie jako wzór dla | wierzył dalej w Bóstwo Chrystusowe, tak, że 
Europy. Inni zakochali się w niedokładnie | każdy Anglik przyjmował te dogmata, które 


znanej i źle zrozumianej starożytności. Dawni 
Grecy i Rzymianie nie wydawali im się ja- 
kiemiś pięknemi abstrakcyami. Nie czuli ich 
oddechu, nie poznawali ich człowieczeństwa 
a wyobrażali sobie, że ci ludzie do posągów 
byli podobni. Za starożytnymi powtarzali fra- 
zesa republikańskie i demokratyczne, które 
wyrwane z gruntu, na którym rosły, były 
szumnemi słowami, a które zastosowane do 
społeczeństwa francuskiego, mogły tylko stwo- 
rzyć coś zupełnie odmiennego od republikań- 


jemu siły do życia dodawały. | 

Franeuzi podziwiali Anglię i myśleli, 
że trzeba ją naśladować. Marzyli tedy o za- 
stosowaniu form konstytucyjnych angielskich 
do starej francuskiej monarchii i myśleli, że 
wystarczy urządzić dwie wybieralne izby i 
ministerstwo odpowiedzialne na to, aby się 


(szlachta oderwała od lokajskiego, a bezmyśl- 


nego życia na dworze, i ażeby francuscy u- 
rzędnicy i prawnicy stali się Anglikami, 
strzegącymi osobistej wolności i żywej tra- 


| 
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dycyi. Była to ciężka omyłka i była to wró- | jest ten dopiero, który na zło przestaje. Z o- 
żba upadku, bo Źle jest z narodem, który | pisu rewolucyi przez Taine'a zdaje się wy- 
obcym bogom ofiaruje i obce ideały przyj- | nikać niewypowiedziane wyraźnie zdanie, że 
muje 3 ; należało Francuzom nie myśleć o rady- 

Skoro Francuzi zaczęli myśleć o zupeł- j kalnej rowolucyi, że powinni byli poprzestać 
na rozwinięciu życia prowineyonalnego i na 


nem przekształceniu swojego społeczeństwa, 


jest rzeczą naturalną, że marzyli o jakiemś 
społeczeństwie doskonałem W Anglii istniały 
arystokratyczne zbytki, istniały nawet pewne 
przywileje lordów; myślący Wrancuzi mnie- | 
mali, że to zabytki stanu dawniejszego, a 
chcąc u siebie przeprowadzić zupełną reformę 


i stosunków, nie widzieli przyczyny, dla którejby 


iw tem mieli Anglików naśladować. Utwier- 
dzał ich w niechęci do arystokratycznych urzą- 
dzeń widok ubogiej podówczas Ameryki, w któ- 
rej nie znano ani zbytku, ani dziedzicznej lzby 
wyższej, Konsekwentny Francuz marzył o tein, 
żeby Amerykańską konstytucyę u siebie za- 
prowadzić i taka konsekwencya musiała zwy- 
ciężyć tam, gdzie układano sobie przyszłość 
przy zielonym stoliku, bez względu na rze- 
czywiste życiowe stosunki. Przy takim to sto- 
liku nie znano ludzi i marzono o jakimś ode- 
rwanym człowieku, a wymarzono sobie tego 
człowieka doskonałyra, niewiunym jak gołąb 
a mądrym jak geniusz. Układano sobie tedy 
przyszłą konstytucyę Francyi taką, jakaby 
była dobra dla ludzi doskonałych. 

Pisma przedrewolucyjnych francuskich 
filozofów rozchodziły się po całym stałym lą- 
dzie „Europy, i wpłynęły na wszystkie wy- 


przywróceniu pierwotnego znaczenia swoich 
instytucyj. Niestety to żądanie [ai ne'a jest 
ideologią, podobną do ideologii którą pote- 
pia. Staremu narodowi nie możesz rozkazać, 
aby był na powrót młodym. Kto przywykł do 
spokojnego i bezmyślnego życia wśród kraju, 
admiuistrowanego przez biurokracyę, nie jest 
zdolnym kłopotać się drobnemi lub ważniej- 
szemi sprawami swojej gminy i swego po- 
wiatu, kto wyrósł pośród samolubnego zbytku 
jest wprawdzie zdolnym marzyć o jakiejś pa- 
sterskiej Arkadyi, ale mie jest zdolnym obró- 
cić swój majątek ma dobro publiczne. Fran- 
cuzi XVIII wieku, uczynili zatem wszystko, 
co mogli, kiedy wpoili w ludzkość pragnie- 
nie doskonałych urządzeń. Chwila przed re- 
wolueyą jest pełną dziwnego uroku, który 
dotąd wygląda z domu Maryi Antoniny w 
Trianon a cała ludzkość nie zapomni fran- 
cuskim lilozofom, tego, że jej przypomnieli, 
iż powinna myśleć o szczęściu wszystkich lu- 
dzi na ziemi. 

W samej rewolucyi nie brak także rze- 
czy pięknych i zaszczytnych dla ludzkiej na- 
tury. Byli demagogowie naprawdę zakochani 
w niepraktycznym wprawdzie. ale górnym 


ideale; sam nawet Robespierre, uosobienie 
rewolucyjnej zbrodni, nie szukał poziomych 
stmoelubnych celów, nie pragnął ani rozko- 
szy, ani bogactwa i był przekonany, że słu- 
ży dobru, i że ma stworzyć na ziemi pano- 
wanie cnoty. Był fanatykiem, nie był ni- 
kczemnikiem a mordowas szlachtę i lud dla- 
tego, że widział w nich ludzi niechętnych 
dla cnoty takiej, jaką sobie wyobraził, chciał, 
aby wszyscy byli ubodzy i wstrzemięźliwi a 


obrażenia dzisiejszej ludzkości. Jest w tych 
pismach dużo rzeczy płytkich albo wprost 
złych, ale cały ruch Francyi XVIII wieku 
wypływał z pobudek szlachetnych ; i źle czy- 
ni ten, który ten ruch bezwzględnie potępia. 
Dawne instytucye Francyi traciły swoje pier- 
wotne znaczenie, a z żywotnych i zbawien- 
nych stawały się martwemi i zgubuemi. Na- 
ród szukał naprawy złego, a gdyby jej nie 
był szukał, byłby się potępił, bo niegodziwym 


banknoty po 50 zł, oraz notatkę;  bransoletę 
złożą z rubinem i 2 perłami; pugilares, zawie- 
rający legitymacyę adjunkta kolejowego, Jana 
S, fotografię i kartkę banku hipotecznego na 
5 losów, zastawionych za 70 zł. — Zakwe- 
styonowano: kólczyk złoty z koralem i dya- 
mencikami. 


— Z obserwatoryunm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 22-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 21 września, do godziny 12 
w południe dnia 22 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co 
do siły mierny (2—4), stan nieba zmienny 
a powietrze wilgotne (67 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--19'800, najwyższa -|-28'890 wczoraj po po- 
łudnie, najniższa -142°C w nocy 

Przy zmiennym stanie nieba mieliśmy po- 
godę; dziś około godziny 7 rano padał deszez 
bardzo nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 ram. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
770 do 766 w Krymie; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Sycylii, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
756 mm, 

Prognoza na dobę dnia 28 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (2— 4), średnia temperatura doby obniży 
się do --17:090, niebo będzie przeważnie za- 
cehmurzone, a względna wilgotność powietrza 0- 
koło 80 pre.; opad: deszcz. 


$ Ruch tełegraficzny. Na liniach ga” 
licyjskich, w przeciągu miesiąca sierpnia 1891 r., 
nadano depesz, a mianowicie: rządowych bez- 
płatnych 31, w służbie telegrafu 1.845, zapła- 
conych rządowych i prywatnych 67.604; nade- 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
48, w służbie telegrafu (kursa giełdy wiedeń - 
skiej i t. d.) 8.006, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 78.146 ; przetelegrafowano 238.056 
depesz; przeszło zatem przez linie galicyjskie 
383.736 depesz. Za nadane depesze wpłynęło 
do kas 39 568 zł. 


— Podziękowanie. Pan Jan Rakow- 
ski z Hermanowie, złożył na moje ręce 300 
zł. w. a., ofiarowując takowe na ołtarz z obra- 
zem do nowego kościoła w Krynicy. 

Kwota ta, tymezasowo umieszczona na 
książeczkę tarnowskiej Kasy Oszczędności nr. 
46.340 wraz z 500 zł. na tęż książeczkę w ro- 
ku zeszłym umieszczonemi, a które na ten sam 
cel ofiarował p. Jan Rakowski, czyni razem 
800 zł., więc daje już możność przystąpić w jak 
najkrótszym czasie do zakupna ołtarza. 

Za ten hojny datek, w imieniu komitetu 
budowy kościoła w Krynicy, składam niniej- 
szem szan. dawcy serdeczne, publiezne podzię- 
kowanie. 

Partyń, dnia 21 września 1891. 

Józef  Męciński. 


— Z Pukienicz, w Stryjskiem, piszą 
nam: Dnia 20 września umarła w majątku Pu- 
kieniczach, w Stryjskiem, Józefina z Radwanów 
Wierzbiekich ks. Świdrygiełło-Świderska, żona 


mi Z 


Juliana, b. właściciela dóbr Kodeń - Placencya 
w Królestwie Polskiem. 


— Spadek. Przed dwoma niespełna laty 


niami olbrzymie drzewa; wszystkie latarnie ga- 


, podał Kuryer Warszawski wiadomość, o po- |zowe obalone, most na rzece Tuvia zniesiony. 


S. p. Józefina w skutek wstrząśnień kra- | szukiwaniu Julii Dernemont, nauczycielki fran- | Zbiory zupełnie lub w znacznej części zniszczone. 


jowych z 1868 roku przemieszkiwała długo ! euskiej, 
wraz z mężem w Paryżu, Florencyi i Rzymie, | 
gdzie znaną była z rzadkiej słodyczy charakte- | 


ru, oraz niesienia pomocy i pociechy ówczesnym 
współtułaczom. 
Od roku 1876 zamieszkała w Galieyi, 


1 


na którą spadła sukcesya w sumie 2 
milionów franków. Nauczycielka przed r. 1880 
była na pensyi pani Conrad w Warszawie, 
później w ciągu roku miała miejsce u państwa 
Jundziłłów i odtąd wszelki Ślad o niej zaginął. 
Pomimo odezwy Kuryera, poszukiwanej panny 


gdzie jako obywatelka ziemska była przykła- | Dernemont nie odnaleziono. Dopiero przed kilku 


dem cichych enót domowych. 
Niech jej więc lekką będzie ta ziemia, 


miesiącami zgłosił się ktoś do redakcyi Kurye- 
ra Warsz z prośbą o odszukanie wiadomości 


którą tak gorąco ukochała, do której tęskniła | o rzeczonym spadku, gdyż poznał męża nieży- 
i w której dziś grób znalazła na cichym wiej- | jącej już spadkobierczyni. 


skim cmentarzu. 


Otrzymawszy wypis odezwy, ów pośrednik 


Cześć jej pamięci, jako prawej Polki, żo- | dotarł do źródła i w tej chwili sukcesyę 2 mi- 


ny, matki i obywatelki. 

— budowa teatru krakowskiego. 
Czasopismo techniczne, wychodzące w Krako- 
wie, podaje następujące uwagi: 

„Zadna budowa w ostatnich czasach w 
mieście naszem wykonywana, nie budziła takiego 
ogólnego zaciekawienia u mieszkańców, jak bu- 
dowa nowego teatru i żadna może nie cieszyła 
się taką powszechną sympatyą. Także przejezdni 
goście z Kongresówki i Poznańskiego, odwie- 
dzają plac budowy i oglądają model sali wi- 
dzów, wystawiony w biurze kierownika budo- 
wy, prof. Zawiejskiego. ' 

„Wszystkie mury, z wyjątkiem górnej 
części sceny, są już wykończone i przystąpiono 
do osadzania robót kamieniarskich na attykach. 
Wielki, kratowy dźwigar, zamykający otwór pro- 
sceniowy, jest już osadzony, a monterzy fabryki 
Ig. Gridla, przystępują do składania dachu że- 
laznego po nad salą widzów W najbliższych 
dniach wykończać się będą mury sceny, oraz 
budować główne kanały wentylacyjne i kanały 
odwadniające budynek. Jeżeli dalsze roboty pójdą 
w tem samem tempie jak dotychczasowe, nie 
ulega wątpliwości, że gmach teatralny w ozna- 
czonym terminie, t. j. do maja 1898 wykoń- 
czonym zostanie. 

W dalszym ciągu przemawia Czasopismo 
techn. za rozpisaniem konkursu na wymalowa- 
nie kurtyny, która powinna być dziełem rzetel- 
nej artystycznej wariości. 

— Oszustwo. Do magazynu krawieckie 
go p. F. Kosiby w Krakowie, jak donosi Ku- 
ryer Krakowski, przybył przed kilkoma dniami 
młody człowiek. wysokiego wzrostu, blondyn, z 
maleńkim wąsikiem, mający najwyżej lat 22, 
który przedstawiwszy się jako Karol Brzozow- 
ski, technik ze Lwowa, wręczył właścicielowi 
magazynu list od pana Ferdynanda Janowskie- 
go, właściciela dóbr pod Krosnem, gdzie wyżej 
wymieniony poleca panu Kosibie wydać oddaw- 
cy garnitur ubrania i zapisać takowy na ra- 
chunek bieżący. List był wypisany na blan- 
kiecie Zarządu kopalni nafty w Głębokiem. Pan 
Kosiba wydał garnitur mniemavemu Karolowi 
Brzozowskiemu i przyjął obstalunek na drugi 
garnitur, który wrzekomy technik miał odebrać 
po swym powrocie z Wiednia, dokąd się tylko 
na kilka dni udawał. P. Kosiba przed wzię- 
ciem się do roboty drugiego garnituru, prze- 
prowadził korespodencyę z p. Janowskim, któ- 
ry odpowiedział, że żadnego rekomendującego 
listu nikomu nie dawał, i że żadnego Karola 
Brzozowskiego, technika, nie zna. Właściciel 
magazynu zawiadomił policyę o oszustwie, któ- 
ra zarządziła śledztwo, w celu ujęcia sprytnego 
oszusta, 


nazywał zbrodniarzem każdego, który dbał o 
osobistą wygodę i o osobisty interes; fana- 
tyczni Jakobini krwią i łzami oblali Fran- 
cyę, wszystko się przewracało pod ich rękę 
i nikczemnicy podszywali się pod fanatyzm, 
aby majątek i znaczenie zdobyć dla siebie. 
Ci nikczemnicy byli zręczniejszymi od fana- 
tyków, udusili ich wreszcie, zaniechali dal- 
szych rzezi, i zapanowali nad Francyą, ko- 
rzystając z czynów dokonanych przez ludzi, 
którzy byli więcej od nich warci, choć pozo- 
stawili po sobie pamięć krwawą i okropną. 

Nie brak także moralnej piękności u 
króla i szlachty i oni marzyli o wielkiej re- 
formie uszczęśliwiającej ludzkość, dobrowol- 
nie poświęcili swoje przywileje, a grzeszyli 
tem tyłko, że nie rozumieli, iż rozpoczęta 
rewolucya musi dojść do ostatecznych kon- 
sekwencyj, na które się zgodzić nie mogli, 
zgrzeszyli chwiejnością i bezrozumem. A kie- 
dy zobaczyli, na co się zanosi, stali się do 
reszty bezradnymi; niektórzy z nich z kró- 
lem na czele nie mieli odwagi oprzeć się 
przemocą temu, co się dokonywało i dawali 
się zabijać lub więzić, choć mieli broń przy 
boku. Inni, przerażeni powszechną okropno- | 
ścią a nie zdolni do samodzielnych czynów j 
uciekali z Francyi, wraz z braćmi królewski- | 
mi i szukając obcych królów, którymby mo- | 
gli służyć tak, jak niegdyś służyli DA | 
królowi, stali się narzędziami obcej polityki 
i bezsilnymi nieprzyjaciółmi własnej ojczy- | 
zmy. Ale ci nawet nie tracili na wygnaniu 
cnót godnych poważania. Książę Riche-| 
lieu zaludniał niż Ukrainy i zakładał tam | 


wielkie miasto, Chateaubriand pisał na | 
wygnaniu utwory, pełne marzycielskiej, lecz | 
szlachetnej poezyi, wreszcie starszy brat kró- | 
lewski późniejszy król francuski Ludwik XVIII | 
nie żądał zemsty a wróciwszy na tron prze- | 
baczał wszystkim i pozostał na wygnaniu 
wiernym ideałowi angielskich ustaw. Szlachta 


| 


zachodniej Francyi, która przez czas monarchii 
pozostała była na wsi i pełniła swoje staro- 
dawne obowiązki, sama jedna zerwała się do 
orężnej walki z rewolucyą; że broniła dobre- 
g0 porządku rzeczy, jaki w tych częściach 
Franeyi przetrwał tego dowodzi to, że chło- 
pt stanęli jednogłośnie przy swoich panach. 
Ale zwycięstwo tych ludzi było niepodobień- 
stwem, gdyby Paryż nawet byli zdobyli, i 
króla na tron przywrócili, byłby ten król da- 
lej prowadził dzieło centralizacyi, i byłby do 


reszty niszczył żywotne ustawy zachodnich 
prowincyj. 


Dzieje rewolucyi są pełne najstraszli- 
wszych zbrodni. Najohydniejsze strony natu- 
ry ludzkiej wyszły na jaw wśród powszechne- 
go zamię zania, als w samych zbrodniach 
ówczesnych Francuzów widać szaloną ener- 
gię, a ta energia jest dowodem, że zgubna 
atmosfera dworu i Paryża, nie zaraziła je- 
szcze prowincji, że wiele zdrowia i siły było | 
jeszcze w dawnych stronach Francyi, i że za: 
Ludwika XVI wcale tak źle nie było, jak! 
Taine twierdzi. Rodzima siła Francuzów į 
występuje jeszcze jawniej w tem, jak umieli 
walczyć z całą Europą, bez wielkich wodzów ` 
wstrzymywali najazd u swoich granic, a gdy ; 
się znalazł wódz genialny Napoleon Bona-' 
parte, najechali ląd stały Europy, odnosząc 
wszędzie bajeczne zwycięstwa. Z chaosu re- : 
wolucyjnego wyłonił się jakby wybuch wul-! 
kaniczny wojennego bohaterstwa, niczem nie 
pohamowany, własnych sił nie szczędzący, 
który się skończył klęską dla tego tylko, że, 
nie znał miary. Zle tedy czyni Francuz, któ- 
ry z lekceważeniem mówi, o rewolucji, w 
której jego ojczyzna dała tyle dowodów mo- 
ralnej siły i męskiego bohaterstwa. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 23 września 1891 roku. 


lionów franków otrzymuje 7%-letni Juliusz Pi- 
wnieki, urodzony z Julii Dernemont, zmarłej 
w r. 1886. Ojcem sukcesora jest Leon Piwni- 
cki, nauczyciel prywatny. 


— Kot mordercą. Okropny wypadek 
zdarzył się 14 b. m. w Wikowie Górnym, po- 
wiatu radowieckiego na Bukowinie. Wieczorem | 
włościanin Iwon Burlika, wraz z żoną wyszli | 
z domu, pozostawiając spiące w kołysce 6-ty- 
godniowe dziecię. Na piecu spał kot. Kiedy 
Burlikowie powrócili, okropny przedstawił się | 
im widok. Na twarzy dziecka siedział kot. od- 
gryzł mu nos i pazurami straszliwe czynił ra- 
ny. Ratunek niemowlęcia był już niemożliwy, 
zmarło też w przeciągu godziny. Kot, którego | 
zrozpaczony Burlik ubił natychmiast, nie zdra- ' 
dzał przedtem żadnej choroby, któraby uspra- | 
wiedliwiała ów bestyalski napad na dziecko. | 
— Zmiana umundurowania wojska | 
niemieckiego. Jako jedno z następstw ad 
wielką skalę przeprowadzonych podczas osta- | 
tnich manewrów prób z prochem bezdymnym, | 
powstała w Niemczech kwestya „zmiany umun- ' 
durowania*, dotychczasowe uekwipowanie żoł- 
nierza niemieckiego miało się okazać zupełnie 
niepraktycznem. Deutsche Wochenblatt zamie- 
szeza artykuł pewnego, jak zapewnia, znakomi- | 
tego wojskowego Niemca, w którym autor żą- 
da zniesienia hełmu niemieckiego, a zastąpie- 
nia czapką z szerokiem denkiem i bez daszka. 
Dalej proponuje mundur wygodny, obszerny, 
krojem bluzy, ciemnego koloru z wywijanym 
kołnierzem i na haftki miasto guzików zapina- 
ny. Spodnie takiegoż koloru, wolne w kolanach, 
buty długie, po nad łydkę sięgające. Wszystkie 
części uzbrojenia ciemne i bez p łysku; wszel- 
kie białe rzemienie winny być odrzucone, na- 
wet szarfy adjutantów mają być barwy cie-; 
mnej. 


— Człowiek silnych przekonań. W 
Paryżu odbyła się 15 b. m. sensacyjna rozpra- ' 
wa karna. Niejaki Debiat, już czterokrotnie ka- 
rany, dowiedział się przypadkowo, że browar- 
niey paryscy toczą spór z browarnikami na 
przedmieściach, z powodu rozmaitego sposobu 
opodatkowania, jakim podlegają. Postanowił wy- 
zyskać tę walkę i założył dwa czasopisma : 
France commerciale i Union sociale. Wydaweą 
i redaktorem jednego był niejaki Duchatel, a 
drugiego Vincent, — były to jednak nazwiska 
sfingowane, w rzeczywistości wydawał te dwa 
pisma o sprzecznej tendeneyi Debiat. Union so- | 
ciale reprezentowała interesa paryskich browar- 
ników, a France commerciale popierała browar- | 
ników na przedmieściach. Vicent wymyślał Du- | 
chatelowi. Polemika była wstrętna. Prokurato- | 
rya, dowiedziawszy się o tej nowomodnej spe- ` 
kucyi, wytoczyła Debiatowi proces i sąd ska- | 
zał go na 5 lat ciężkiego więzienia i 1000 fr. | 
grzywny. Udowodniono mu, że wyzyskiwał w ' 
haniebny sposób jednych i drugich browar- 
ników. € i 


— Z Paryża donoszą, że córka Gré- | 
vy'ego, pani Wilson, zamierza wziąć rozwód ; 
z osławionym mężem. Zamiar ten miała już da- 
wniej, ale nie chciała urzeczywistniać go, ze 
względu na ojca. 


— Powódź w Hiszpanii. Olbrzymi 
zalew, o którym donosiły telegramy, objął sobą 
całe prowineye Hiszpanii. Wszystkie większe 
rzeki wylały, Tag, Amarguillo, Guadalaviar po- 
kryły prowincye Nowej Kastylii i Walencyi; 
podnosić się jęły również wody Ebru, pustosząe 
Aragonię. Okolice wymienione, dotknięte poprze- 
dnio klęską nieurodzaju, uległy obecnie ostate- 
cznej ruinie. Deszcz padał tak ulewny, iż zu- 


Najwięcej ucierpiała Almeria, stolica je- 
dnej z najbogatszych okolic Andałuzyi. Po dwóch 
godzinach ulewy niesłychanej, powódź objęła 
domy w sposób przerażający. Zmiotła wszystko 
po drodze: ludzi, sprzęty, towary. Kto mógł, 
chronił się na wyższe piętra i dachy domów, 
dniami całemi wyczekując ratunku, z którym 
niosący pomoc nadążyć nie mogli. 

Na pierwszą wieść o klęsce, królowa re- 
gentka, bawiąca w San-Sebastian, wysłała in- 
tendenta generalnego pałaców, M.reno na miej- 
see katastrofy z 50.000 fr. Pałac Aranjuezu, 
położony w pobliżu miejsca wykolejenia się po- 
ciągu madryckiego, oddano do użytku rannym 
i pozbawionym dachu. Rząd wyznaczył na 
pierwsze potrzeby powodzian 600.000 fr. 

Wszelki ruch na liniach kolejowych w 
Andaluzyi, Waleneyi i Ciudad-Real przerwany. 

Marais, młody i pełen talentu aktor Ko- 
medyi francuskiej, o którego nagłem zasłabnię- 
ciu doniosły dzienniki, umarł w tych dniach 
na kongestye mózgu. W zmarłym traci znowu 
teatr jednego członka, który był jego ozdobą, a 
jeszcze więcej nadzieją, Niektóre dzienniki u- 
mieściły wiadomość, że Marais odebrał sobie 
życie w napadzie szaleństwa. 


-- Qgłoszenie chińskie. Z wprowa- 
dzeniem do Chin dzienników, Chińczycy bardzo 
prędko nauczyli się korzystać z anonsów. I tam 
zarówno jak w Europie wielki dochód z ogło- 
szeń dają dziennikom lekarze i sprzedający ró- 
żne specyfiki. Tylko, że bezezelność ich prze- 
wyższa nawet anonse amerykańskie. Oto prób- 
ka. „Recepta ta pochodzi od lekarza, żyjącego 
jeszcze za czasów dynastyi Minga. Pewien man- 
daryn, podróżując w okolicy górzystej, spostrzegł 
kobietę, biegnącą po górach tak szybko, jak 
gdyby leciała na skrzydłach. Ścigała ona ja- 
kiegoś stuletniego starca. Mandaryn zwróciwszy 
się do niej, zapytał: „Za co ty bijesz tego star- 
ca?“ — Ona odpowiedziała: „To mój wnuk. 
Ja mam lat 500 a on 111. On nie chce od- 
młodnieć t., j. przyjąć tego lekarstwa i za 
to go biję*. Wtedy mandaryn zsiadł z konia, 
ukląki przed kobietą i uderzywszy czołem o 
ziemię, rzekł: „Błagam cię, daj mi to lekar- 
stwo, abym mógł przekazać je potomności dla 
zachowania rodu ludzkiego“. — I otrzymał to 
lekarstwo uzdrawiające ze wszystkiech chorób 


„pięciu wnętrzności i ze wszystkich zaburzeń 


siedmiu wzruszeń, leczące osłabienie ciała, 
mdłość członków, słabość wzroku, reumatyczne 
cierpienia w stawach, kolanach i drżenie w 
nogach. Doza wynosi ćwierć uneyi. Przyjmuj- 
cie je przez pięć dni, a odżyjecie na duchu, 
przyjmujcie przez dni dwadzieścia, a wasz głos 
stanie się silny i jasny, ręce i nogi staną się 
giętkiemi, przyjmujcie przez rok, a wasze siwe 


„włosy staną się znowu czarnemi i będziecie 


chodzili tak lekko, jak gdybyście mieli skrzy- 
dła. Przyjmujcie je stale, a wszystkie wasze 
dolegliwości znikną, będziecie żyć długo i do- 
sięgniecie wieku sęd iwego. Cena butelki przy- 
stępna*. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


M ilerackr-artystyczn. 


PR w, 


(n) Produkcya małego pianisty Raul- 
ka Koczalskiego, w obec zaproszonych muzyków 
i przedstawicieli prasy, odbyła się w niedzielę 
w południe w sali Frohsinnu. Wszyscy słu- 
chacze jednomyślnie uznali w Raulku Koczal- 
skim talent niezwykły, który w chwili obecnej 
zasługuje na to bezwzględnie, aby go poznać 
jako niezaprzeczone curiosum — podobnie, jak 
zasługuje również, aby dostać się w ręce któ- 
regoś z doskonałych pedagogów. Podobno mały 
' Raulek po ukończeniu tej wycieczki koncerto- 
„wej ma zamiar udać się do Paryża i tam roz- 


pełna niemal ciemność godzinami całemi po- począć naukę poważną. We Lwowie wystąpi z 
krywała ziemię, W Castillejo, zrządzeniem losu, Koncertem 1 października. 
dwie naraz katastrofy dotknęły mieszkańców, i 
W chwili właśnie, w której pociąg przybywa- p 
jący z Madrytu, wykoleił się. nadeszła powódź, Opera. Dyrekcya teatru przygotowuje mi- 
zalewając rannych, wzywających ratunku, j u- łośnikom opery krótki zaimprowizowany sezon 
nosząc z sobą wszystko i wszystkich, Przez operowy, dający SIĘ złożyć dzięki P: Aleksan- 
dwa dni ludzie, którzy na dachach dworca miej- drowi Myszudze, bawiącemu chwilowo we 
scowego i sąsiednich wzgórzach szukali schro- Lwowie. 
nienia, próżno wyglądali pomocy; dostęp do! Znakomity artysta dał się namówić do 
nich był niemożliwy. | kilkakrotnego. wystąpienia; usłyszymy więc 
W Consuegra, o czem wspominaliśmy, , Fausta, Traviatę i Halkę. Do współudziału zo- 
spustoszenie okropne. Setki domów runęły, wo-' stały zaproszone znane i cenione siły artysty- 
da unosi; zwłoki wtakiej ilości, iż do dnia 16, 9776 mianowicie panie: Pawlikówna (Halka 
b m. zrana dobyto ich 1520. i Fanst), Camilowa (Traviata), oraz pp.: 
Miasto Consuegra liczy zaledwie 6500 Teodor Borkowski i Zegarkowski. 
mieszkańców, trudniących się głównie wyrobem 
sukna. Dziś miasto w zupełnej ruinie. | 
W Madridejos i Caminas położenie to sa- ; W Krakowie odegrano po raz pierwszy 
mo; woda sięga na drugie piętra domów. | komedyę historyczną p. n. „Ch opey pana Cze- 
W Waleneyi setki miast i wiosek padło śnika*, pióra Wincentego Rapackiego. Utwór 
ofiarą. W samej stolicy prowineyi przeszło 100 najnowszy znakomitego aktora nie miał powo- 
domów zalanych. Huragan wyrywał z korze- dzenia. Dzienniki miejscowe, zwłaszcza Czas, 


surowo wyrażają się o sztuce, zarzucając jej 
brak dramatycznej akeyi. Grano wybornie, więe 
nie aktorom można przypisać brak powodzenia. 


„Neue fr. Presse" zamieściła w jednym 
z ostatnich numerów obszerny i zajmujący fej- 
leton o ks. Bismarcku, z podpisem p, Sydney Whit- 
man. Publicysta angielski spędził kilka dni w, 
Wriedrichsruhe, gdzie miał sposobność przypa- 
trzeć się wielkiemu mężowi stanu i poznać do- | 
kładnie jego charakterystykę, Whitman cytuje | 
słowa poety Longfellow: Sublimity is ulways | 
simplicity, które, zdaniem autora, dadzą się | 
zupełnie zastosować do ks. Bismarcka, posiada- | 
jącego w życiu prywatnem znamienną cechę | 
prostoty. Ks. Bismarck jest doskonałym znawcą 
Szekspira, którego często cytuje po angielsku 
lub po niemiecku. 


Konkurs dramatyczny. Kuryer War- 
szawski zamieszcza następującą odezwę: 

O nagrody, dla konkursu przeznaczone, 
ubiegać się mogą tylko sztuki steniczne orygi- 
nalne, współczesne, obyczajowe, cały wieczór 
w teatrze wypełniające, zarówno dramaty, jak 
komedye poważne i lekkie. Sztuki historyczne 
i klasyczne wyklucza się. 

Sztuki, nadesłane na konkurs, muszą być 
napisane oryginalnie; zapożyczanie motywów lub 
;rzerabianie utworów, tak własnych, jak cu- 
dzych i zagranicznych jest wzbronione, Wyklu- 
cza się także utwory, w części albo w całości 
już drukowane, lub warunkom sceny warsza- 
wskiej nie odpowiadające. 

Utwory, na konkurs przeznaczone, nad- 
syłać należy do redakcyi Kuryera Warsza- 
wskiego. Sztuki nadsyłane być winny w egzem- 
plarzach, przepisanych starannie na czysto, 
bezwarunkowo nie ręką autora, lecz obcem pi- 
smem, bez podpisu, z załączeniem koperty za- 
pieczętowanej i oznaczonej tem samem, co ręko- 
pis godłem, a zawierającej nazwisko i adres 
autora. 

Termin madsyłania prac na konkurs, na- 
znacza się na d. 15 czerwca 1892 r. Po tym 
terminie przyjęte być mogą tylko takie prace, 
co do których będzie udowodnione, iż najpóźniej 
d. 15 czerwca 1892 wysłane zostały, 

Sztuki, na konkurs nadesłane, ocenione 
będą przez komitet sędziów, złożony z pp: 
Władysława Bogusławskiego, Piotra Chmielo- 
wskiego, Kazimierza Kaszewskiego, Józefa Ke- 
niga, Józefa Kotarbińskiego, Stanisława Krze- 
mińskiego, Bolesława Ładnowskiego, Jana Ta- 
tarkiewicza i Bronisława Zawadzkiego. 

Fundusz, przeznaczony na nagrody, wy- 
nosi 1500 rubli. Nagrody wyznaczają się dwie: 
pierwsza w sumie 1000 rubli, druga 500 rubli. 
Po za nagrodami pieniężnemi, sztuki celniejsze, 
kwalifikujące się do wystawienia na scenie. Zo- 
staną odznaczone. 

Nagrody płatne są w kasie Kuryera 
Warszawskiego nazajutrz po ogłoszeniu wyro- 
ku sędziów. 

Kemitetowi sędziów służy prawo, w razie 
braku odpowiednich utworów, nie przyznania 
żadnej nagrody lub przysądzenia tylko jednej. 
W takim razie fundusz pozostały natychmiasto- 
wo przeznacza się na konkurs następny. 

Co do utworów nagrodzonych, redakcya 
Kuryera Warszawskiego zastrzega sobie pra- 
wo pierwszeństwa do wejścia z autorami w 
układy o druk w felietonie pisma lub o wyda- 
nie w książce. 

Rękopisy nie nagrodzone wraz z nieotwo- 
rzonemi kopertami, będą zwrócone autorom, za 
zgłoszeniem się osobistem lub listownem , naj- 
dalej w ciągu trzech miesięcy od daty rozstrzy- 
gnięcia konkursu. Nieodebrane w ciągu trzech 
miesięcy rękopisy, ulegną wraz z zamkniętemi 
kopertami zniszczeniu. 


Stanisław Witkiewicz zamieścił w 
Kuryerze Warszawskim bardzo ciekawy arty- 
kuł „o stylu zakopańskim*. Poddaje on suro- 
wej krytyce kierunek, panujący w szkole sny- 
cerskiej, który nie umiał wyzyskać rodzimych, 
góralskich motywów i przez to zaszkodził roz- 
wojowi sztuki oryginalnej ludowej, która u na- 
szej ludności górskiej znajduje niewątpliwie wa- 
runki, wyjątkowo korzystne. 


Wojciech Gerson rozpoczyna w war- 
szawskiej Gazecie Polskiej szereg fejletonów 
p. t. „Dzieła artystów polskich na wystawie 
berlińskiej. 


W warszawskim Teatrze Wielkim 
rozdane zostały artystom role z komedyi Geor- 
ge Sanda: Margrabia de Vilłemer w przekła- 
dzie Józefa Keniga. Sztuka wystawiona będzie 
w połowie przyszłego miesiąca. — We wtorek 
dawano w odnowionym teatrze pierwszą pre- 
mierę. Była nią Królowa Saba, opera Gold- 
marcka. Czynią się równocześnie przygotowania 
do wystawienia Mascagniego Uavaleria rusticana. 
Opera Goldmareka, wspaniale wystawiona, do- 
znała wybornego przyjęcia. W Teatrze Wielkim 
odbyła się już pierwsza próba Szekspirowskiej 
komedyi „Jak wam się podoba?“ (As Yon 
like). W ogóle na scenie warszawskiej panuje o- 
becnie ruch i ożywienie. 


Impresyonizm 
i jego twórca Edward Manet. 


Od pewnego czasu publiczność lwowska 
zajmuje się bardzo żywo impresyonizmem 
w malarstwie. Ponieważ zaś zdarzyło się nam 
słyszeć wiele zdań błędnych, z gruntu fał- 
szywych, zdradzających zupełną nieznajomość 
rzeczy, postanowiliśmy przeto poświęcić temu 
przedmiotowi kilka słów bezstronnych. 

Ojczyzną impresyonizmu jest, jak wia- 
domo, Francya, owa niespożyta i niewyczer- 
pana mistrzyni współczesnego malarstwa. 

owy ten w sztuce kierunek, acz przywędro- 
wał do nas dopiero niedawno, objawił się on 
nad Sekwaną jeszcze przed ćwierć wiekiem, 
i nikogo już tam nie dziwi, ani oburza... 

Całą genezę impresyonizmu , jego roz- 
wój i rozpaczliwą walkę, jaką toczyć musiał 
z niechęcią krytyki, z uprzedzeniem rządo- 
wego „salonu* i publiczności, kreśli nam 
bardzo wiernie Zola, w powieści swojej: 
L'oewvre. Mistrz naturalizmu francuskiego 
niedarmo głosi, że postacie do swych powie- 
ści przenosi wprost z życia, z natury, że po- 
sługuje się żywymi wzorami... 1 zaiste, kto 
zna choćby tylko powierzchownie, z daleka, 
artystyczny Światek nadsekwańskiej stolicy, 
wybitniejszych przedstawicieli tego światka 
z przed lat kilkunastu, ten w powieści Zoli 
spotka niejedną twarz znajomą, niejeden rys 
wzięty żywcem z natury. Przedewszystkiem 
zaś bohater tej powieści, malarz Klaudyusz 
Lautier, skrajny rewolucyonista w sztuce, 
twórca szkoły „wolnego nieba“, malowania 
en plain-air — to nie kto inny, tylko sła- 
way Edward Manet, wynalazca impresyoni- 
zmu, dobry znajomy Zoli, którego on nieraz 
bronił przed napaściami krytyki. 

Oczywiście , nie trzeba tu nawet nad- 
mieniać, że cała treść anegdotyczna, że wszy- 
stkie szczegóły, tyczące się domowych sto- 
sunków Klaudyusza, jego romans z Krystyną, 
jak niemniej tragiczne zakończenie życia sa- 
mobójstwem -- są już po prostu dziełem 
twórczej fantazyi autora... Bo zresztą życie 
„pierwowzoru* Zoli innemi toczyło się kole- 
jami, i Manet, w walce z uprzedzeniem kry- 
tyki i publiczności, nietylko nie upadł, ale 
przeciwnie, odniósł świetne zwycięztwo... 

Jak jednak Zola korzystał z gotowych 
już faktów, wystarczy nadmienić, że typowe, 
par excellence impresyonistyczne płótno Klau- 
dyusza: „Na świeżem powietrzu”, które takie 
oburzenie, à zarazem szalony śmiech wywo- 
łało w Salon des Refusés, gdzie było wysta- 
wione , jest żywem i wiernem odbiciem bar- 
dzo głośnego w swoim czasie obrazu Maneta: 
„Śniadanie na trawie“. Między jednym a 
drugim obrazem ta tylko zachodzi różnica, 
że zamiast polanki leśnej, mamy łąkę i brzeg 
rzeki, zresztą ta sama treść. urągająca wszel- 
kiej logice, poświęconej dla kolorystycznego 
popisu. k ? i 
Zapoznajmy się bliżej z tym ekscen- 
trycznym , oryginalnym, i bądź co bądź nie- 
pospolitym malarzem. Z kroniki biograficznej 
i anegdotycznej zanotujemy tylko, że Manet 
ujrzał światło dzienne w Paryżu 1888 roku, 
że nauki kończył w Collège Rolin. Zresztą. 
można przemilczeć o jego ucieczce do Rio- 
Janeiro z domu rodzicielskiego, w którym 
sprzeciwiano się Jego aspiracyom artystycz- 
nym... Widzimy go następnie w Hollandyi, 
potem w klasycznej ltalii, nakoniec znowu 
w Paryżu, gdzie przez sześć lat z okładem 
uczęszcza jako uczen do pracowni Tomasza 
Couture'a. Jest już wtedy młodzieńcem dwu- 
dziestokilkuletnim. | 

Poglądy malarskie takich jak on nowa- 
torów, zapatrywanie się ich na sztukę, szalo- 
ne pragnienie pchnięcia jej na odmienne to- 
ry, walkę przeciw akademickim formułkom — 
wszystko to znajdujemy w powieści Zoli, 
którą śmiało można przyjąć jako wierne 
zwierciadło wyobrażeń i dążeń pierwszych 
pionierów impresjonizmu. Klaudyusz Lautier, 
w pogoni ze naturą i prawdą nagą, czystą , 
promienną, gubi się W całym labiryncie nau 
kowych teoryj 0 rozkładaniu się światła, 
o wzajemnem oddziaływaniu i dopełnianiu się 
barw świetlnych. Teoryę swoją osnuł na tej 
zasadzie naukowej, ŻE z trzech barw głów- 
nych: żółtej, czerwonej i błękitnej, powstają 
barwy pochodne: pomarańczowa, zielona i 
fioletowa, następnie zaś cała serya barw do- 
pełniających i pokrewnych, które otrzymuje 
się matematycznie, jedne z drugich. Była to 
metoda obserwacyi logicznej, tak, że wystar 
czyło obrać barwę dominującą w obrazie, i 
umieścić barwy dopełniające albo pokrewne, 
aby na drodze doświadczalnej dojść do wła- 
ściwych odmian, które wysuwają się same— 
czerwone , przechodzące w żółtość obok błę- 
kitu i t. d. k w a 

Wyciągnąwszy ztej teoryi wniosek pra- 
wdziwy, że przedmioty nie mają barwy sta- 
łej, lecz że się barwią, według tych lub in- 
nych okoliczności — Klaudyusz z niesłychaną 
sumiennością oddawał się bezpośredniemu 
studyowaniu swej teoryi, ale patrząc na na- 
turę uprzedzonem okiem, mając głowę 
nabitą całą tą kolorystyczną kombinacją, 
malował rzeczy, sprzeciwiające się wszelkim 
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nawyknieniom oka, gdzie zaakcentowane były , 
wszystkie błękitne, żółte i czerwone odblaski | 
tam, kędy nikt nie przywykł ich widzieć. 
W końcu przyszedł do tego, że w pejzażach 
ziemia była u niego fioletowa, ciała także 
fioletowe, drzewa niebieskie, a niebo trójko- 
lorowe! 

Był to najzupełniejszy obłęd kolorysty- 
czny, impresyonizm w pierwotnej swej szacie, 
przesadzony, uieumiarkowany. 

Manet nie posunął się nigdy tak daleko 
w zapędach kolorystycznych, odznaczał się 
pewną powściągliwością pędzla, pewnem po- 
czuciem miary w rozłożeniu barw — i dla 
tego, pomimo wszelkich przeciwności, zwy- 
ciężył, 

Na widownię sztuki występuje w roku 
1860. Pierwszy jego obraz, przedstawiający 
wstrętną postać alkoholisty, delektującego się 
absyntem (Buveur d'absinthe), malowany był 
jeszcze pod wpływem Couture'a, z dość wy- 
raźnem  przechyłeniem się na stronę Cour- 
bet'a. Obraz minął prawie bez wrażenia. Do- 
piero w trzy lata potem rozgłośne „Sniada- 
nie na trawie“, oraz dwa portrety, jeden 
męzki, drugi kobiecy, wystawione w Salon 
des Refusés, ukazują w Manecie talent, na 
wskróś samodzielny i jaskrawo wznoszą sztan- 
ar nowego w sztuce kierunku. „Sniadanie* 
Manet'a było rękawicą, rzuconą wszelkim, 
przyjętym dotychczas formułkom malarskim, 
receptom akademickim, wszelkim zasadom 
estetycznym a w części etycznym... Obraz 
przedstawiał łąkę, porosłą krzakami, brzeg 
rzeki, w rzece kobietę, kąpiącą się w koszuli, 
podczas gdy inna, zupełnie naga, układa się 
z całą flegmą na trawie i zaczyna jeść Śnia- 
danie, którem ją raczą dwaj młodzi mężczy- 
Źni, ubrani, według obowiązujących form 
przyzwoitości! 

,. Na próżno tłomaczono, że malarz nie 
miał te na myśli żadnych zdrożnych tenden- 
cyj, że całe to niemoralne i nielogiczne ze- 
stawienie jest tylko prostym eksperymentem 
kolorystycznym, chęcią zgrupowania jak naj- 
większych kontrastów kolorystycznych; da- 
remnie powożywano się na sławną i poważną 
galeryę w Louvrze, w której znajduje się prze- 
cież mnóstwo, obrazów w podobny sposób zło- 
żonych i skomponowanych: publiczność i kry- 
tyka niedały się przekonać i Manet zyskuje 
wprawdzie ogromny rozgłos i sławę, ale roz- 
głos smutny, sławę Herostrata, który podpa- 
lił świątynię Dyanny w Efezie. 
Głosy oburzenia i szykany sypią się na 
jego głowę zupełnie tak, jak na Klaudyusza 
za jego obraz „Na świeżem powietrzu”. 
Ale Manet o tyle jest szczęśliwszym od | 
swego sobowtóra z powieści, że przynajmniej 
znajduje goracego zwolennika i obrońcę w ta- 
kim szermierzu pióra, jak Zola. „Wyobrażam 
sobie powiada on o krytykach paryskich - 
że jestem na ulicy i spotykam zgraję pau- 
prów, biegnących z kamieniami za Manete'm. 
Podchodzę. pytam się uliczników o przyczynę 
zbiegowiska, pytam się policyantów, pytam 
się samego Manet'a... Teraz już wiem wszystko, | 
pojmuję przyczynę zaciekłego gniewu łobuzów 
i spokoju stróżów bezpieczeństwa publicznego : 
wiem już, jaką zbrodnię popełnił ten paryas, | 
kamienowany przez tłum — jest impresyo- 
nistą !“ 


(Dokończenie nastąpi) 
Jam Zdora. | 
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Lwów, pszenica 10— do 10:25, żyto 


8: do 865, jęczmień 650 do %70. owies 
y -- do 730, rzepak 18 — do 18-50, groch 
6:50 do 9—, wyka —— do , Inianka 
„——— do ——, koniczyna czerwona 42 -— da 
52—, biała —— do -——* , szwedzka -——— 


Tarnopol, pszenica 9:70 do 10*—, żyto 
8— do 8'40, jęczmień 6— do 725, owies 
6:80 do 7—, groch 650 doS'—, wyka 
do —'—, rzepak 13*— do 18'—, Inianka —' — 
do ——, koniczyna ezerwona 41 — do 48-—, 
białe —-- do — —. szwedzką ——-* — do -—'—-. 

Podwełoczyska, pszenira 9-50 do 10:10, 
żyto 8: — do 8:50, jęczmień 6-— do 7:—, owies 


6:70 do 1—, groch 626 do9:—, wyka — 
do ——, rzepak 18: — do 13-25, lnianka —* 
do ——, koniczyna czerwona 41:— do 47:—, 
biała -— do ——. szwedzka —— do ——*- , 


Jarosław, pszenica 10: do 10-50, żyto 
825 do 8:70, jęczmień 6:50 do 8:—, owies 
== GIO 7:40, groch 6:50 do —, wyka o <A 
do —'—, rzepak 18*— do 1350, Inianka —* 
do -—, koniczyna czerwona 44" -= do 53—, 
biła —'— do — —, szwedzka —* — do —-*—, 

Chmiel 55'- do60'— zł. za 56 kilo 
łoco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 18:50 do 19-50 zł. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Usposobienie spokojne. 


*) Przedrak wzbroniory, 


Sprawozdanie tygodniowe 1zby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 5 do 12 września £891 r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 10:30 do 10:75, 
żyto 86:55 do 9:05, jęczmień browarny 7*— do 
1:45, pastewny 6— do 6:50, owies %*:- do 
7:40, hreczka —* do —'—, kukurudza zeszło- 
roczna —'- do —'—, nowa do — —, 
groch do gotowania 750 do 8:50, pastewny 
6:— do 6:50, fasola —' do —'—-, bobik 
do —'—, wyka 5:25 do 5'80, koniczyna 35: --- 


do 45'--, koniczyna szwedzka —'— do —'-, 
anyż rossyjski —'-- do —* —, anyż płaski —'—- 
do —'—-, kminek ——-- do —'—, rzepak zi- 
mowy 18-— do 14:—, rzepak letni —'— do 

—, nowy —'— do —*—, lnianka — — 
do —'—-, nasienie lniane —*— do —'—, 
chmiel 80* do 98:—, nafta zwykła 14:25 


do 15:25, salonowa 16:50 do 17:50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 


55:— do 55'85. 


a Wyrób wódki w Galicył. W 
miesiącu lipcu toku 1891 w 18 gorzelniach 
wywarzono ogółem 155:490 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie kołomyjskim 
5 (62.050 stopni alkoholu), stanisławowskim 
2 (45.700), tarnopolskim 1 (10.400), brodz- 
kim 1 (400), przemyskim 1 (20.220), lwow- 
skim 1 (12.000), krakowskim 1 (2.500), sam- 
borskim 1 (2.220). 


+a Wyrób piwa w Galieyi. W mie- 
siącu lipcu r. 1891 ogółem było w ru hu 
148 browarów, w których wywarzono 61,201 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 19, 
było w ruchu w powiecie rzeszowskim (5.606 
hckt.), następnie w powiecie brodzkim 19, 
gdzie wywarzono 4.579 hekt., w powiecie tar- 
nopolskim 17 (4.278 hekt.), w przemyskim 13 
(5.657 hekt.), w krakowskim 11 (4.103 hekt.), 
w stanisławowskim 11 (4.246 hebt), W sa- 
nockim 10 (3.921 hekt.)) w nowosądeckim 9 
(3.768 heki.), w lwowskim 9 (1.984 hekt ), 
w tarnowskim 8 (2.678 hekt.), w samborskim 
1 (2.264 hekt,), w kotomyjskin 6 (2.210 hekt.), 
w mieście Lwowie 5 (12 440 hukt.), w mieście 
Krakowie 4 (3.432 hektolitrów) 


«x Produkeya i sprzedaż soli. 
W miesiącu lipcu roku 1891 wynosiła pro- 
dnkeya soli w ialicyi 106.911 centn. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 105.880 centn metr 
W tym samym miesiącu roku 1890 wynosi- 
ła produkcya 105.015 centn metr, sprzedaż zaś 
z zapasów 103.272 centn. imetr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu lipeu roku 1891 
wyprodnkawano o 1.896 cent. metr. więcej. 
sprzedano raś o 2.508 cent. matr. więcej, niż 
w tym samym miesiąca roku 1590, 


oc n 


Wysychanie Dniepru. Piszą z Kijo- 
wa: Dniepr z każdym rokiem staje się bardziej 
płytkim  Parostatki, które dawniej przebywały 
przestrzeń od Kijowa do Krzemieńczuka we 20 
godzin, w b. r. potrzebują na to 30 -40 go- 
dzin. Wiele podróżnych udaje się do Krzemień- 


(ezuka lub Ekaterynosławia drogą żelazną, choć 


taka podróż daleko drożej kosztuje. Z powedu 
mielizn na Dnieprze przemysłowcy leśni mu- 
sieli pozbywać się swego towaru na miejscu, 
nie mogąc go spławić do Ekaterynosławia lub 
Chersonu. 


Projekt portu w Kijowie. Inżyniero- 
wie Lelawski i Maksimowiez opracowali pro- 
jekt zbudowania przystani w Kijowie. Według 
kosztorysu, koszta wyniosą 470.000 rubli. Przy- 
stań ma być urządzona w odnodze Obołoń i po- 
mieści przeszło 300 statków. Proponowana jest 
opłatu za korzystanie z przystani w ilości 1 
rubla od właściciela transportu i 10 kopiejek od 
właściciela statku za każde 10.000 pudów wy- 
ładowanych towarów. Obeenie dowożona do Ki- 
jowa ilość towarów zapewniła miastu 20.000 
rubli dochodu rocznie. 


Wiedeń, 21 września. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 8117 sztuk opasowego, 1501 z paszy 
i 1264 sztuk chudego. 

Razem 5882 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzona 
529 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
385 sztuk chudych, z Bukowiny 281 sztuk 
bydła opasowego. 

Ogółem przypędzono o 1478 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej Galicyi 
54 sztuk więcej. 

Popyt był słaby. 

Ceny towaru przedniego w porównaniu 
z zeszłym tygodniem spadły przecięciowo o 
1 zł. Ceny innych gatunków o 2 do 3 zł. 

Nie sprzedano 346 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 54 zł. — et. do 60 
zł. — cb. za towar przedni po G1 zł. — ct. 
do 64 zł. — ct.; wyjątkowo po 65 zł. — ct. 
do 66 zł — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 55 zł. — ct. do 61 zł. — ct., za 
towar przedni po 62 zł, — ct, do 65 zł, 50 
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ct.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. mość ta sprzeczną jest z istotnym stanem rze- okrzykiem na cześć Naj Pana. W cza-|gdy jednak z wielu stron zawołano: 
(Sie uczty opat wzniósł toast na cześć | „milczpan*, został porządek przywróco- 


— ct.; z innych krajów koronnych czy. Oświadczenie zarówno Francyi jak An- 
woły opasowe po 55 zł. — ct. do 62 — zł. | gli tak jest zredagowane, że Chińczycy nie 
— ct., za towar przedni po 68 zł. — ct do | mogą wątpić o stanowczem i natarczywem 
66 zł. — ct., wyjątkowo po 67 zł. — ct. do | działaniu mocarstw, skoroby nie dano szyb- 
72 zł. — et.; woły z paszy po 51 zł. —- ct. | kiego zadośćuczynienia i nie przedsięwzięto 
do 57 zł. — et.; krowy po 22 zł. — ct. do | stanowczych środków. Należy więc wprzódy 
35 zł. — ct.; stadniki po 28 zł. — ct. do | czekać na skutek tych not, zanim pomyśleć 
37 zł. — ct.; bawoły po 19 zł. — ct. do| można o jakiemś rozwiązaniu w takim du- 
31 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi. | chu, jak o tem mówi Mómor. Diplom. 
Bydło chude po 20 do 105 zł. za sztukę. ; Sprawie niebezpieczeństw w Chinach 

dla ludności innych państw, poświęcają Times 

— |i Standard artykuły, w których zgodnie o- 
| świadczają, iż rząd chiński jest za słaby, ażeby 


0ST ATNI À PO l za M stanowczo mógł wystąpić przeciw rokoszanom. 
iTo poczucie słabości, ale nie sympatya dla 

— | wichrzycieli powstrzymuje rząd chiński od 

| wezwania do odpowiedzialności i ukarania 


Najj. Pan przyjmował wczoraj na 
osobnem posłuchaniu węgierskiego ministra 
skarbu Barossa, który złożył, w charakterze 
tajnego radcy, przysięgę w ręce Monarchy. 


Na niedzielnem zgromadzeniu ludowem 
w Kutnej Horze zwalczał Herold jak naje- 
nergiczniej myśl abstynencyi Młodoczechów 
od pracy parlamentarnej. Pomimo to zgro- 
madzenie uchwaliło wotum zaufania dla Mło- 
doczechów. 


W berlińskich kołach politycznych , 
niemniej w świecie dyplomatycznym , oma- 
wiają żywo odznaczenie ambasadora carskiego 
przy dworze niemieckim, hr. Szuwałowa, naj- 
wyższym orderem rossyjskim , a to, jak po- 
wiedziano w odnośnem piśmie, „za wielkie 
usługi, oddane Rossyi* Hr. Szuwałow ucho- 
dzi za zdeklarowanego przyjaciela Niemiec, 
w odznaczeniu tem tedy upatrują, oznakę , iż 
rossyjsko - niemieckie stosunki poprawiły się 
nieco ostatniemi czasy. 

Pomimo zaprzeczenia Coburger Tag- 
blattu, trwa Norddeutsche Allgemeine Zeitung 
przy swem doniesieniu, iż cesarz Wilhelm 
uda się w listopadzie, na zaproszenie księcia 
Koburga, ua łowy do Tyrolu. 

W programie podróży cesarza Wilhel- 
ma zaszła zmiana, mianowicie ze Szczecina, 
dokąd cesarz udał się wezoraj, nie pojedzie 
do Kiel, lecz do Frakehnen-Theerbude, we 
wschodnich Prusach. 


Nowoje Wremia krytykuje plan Salis- 
bury'ego: zwołania kongresu, i oświadcza, że 
Rossya nie będzie nigdy uczestniczyć w kon- 
gresie, dotyczącym  kwestyi dardanelskiej. 
W podobnym tonie piszą Mowosti i Petersb. 
Zeitung. 

Celem szybkiego zrussyfikowania kraju 
zakaspijskiego, rząd postanowił zakładać szko- 
ły rossyjsko-miejscowe, jakie istnieją w Tasz- 
kencie, we wszystkich znaczniejszych punk- 
tach. Do szkół tych przyjmowan» będą dzie- 
ei płci obojga, które, obok rossyjskiego, uezyć 
sie będą języka miejscowego i perskiego. 

Do Kóln. Ztg. donoszą z Petersburga, 
iż kurator Kapustin pracuje nad zupełnem 
zrussyfikowanieru wszystkich szkół ewangle- 
lickich w Rossyi. Odnośny należycie opraco- 
wany projekt, który żąda usunięcia z planu 
nankowego języka niemieckiego i wykładu 
wszystkich przedmiotów w języku rossyjskim, 
został już przedłożony ministerstwu oświaty. 

Dzienniki rossyjskie donoszą, że główny 
zarząd więzienny ponownie zlecił odnośnym 
władzom, iż żony żydów, zesłanych wyrokami 
sądowewi na Syberyą, mogą się udawać % 
mężami na zesłanie i brać z sobą dzieci płci 
męskiej wszakże nie starsze nad lat 5; star- 
sze zaś muszą być oddawane pod opiekę miej- 
scowych gmin izraelickich. Córki zesłańców 
do lat 10. a nawet starsze mogą się udawać 
z rodzinami. W razie, gdyby % rodzicami- 
żydami wysłano na Syberyę synów, liczących 
więcej niż po 5 lat, to wówczas synowie ci 
muszą być niezwłocznie zwróceni do miejsca 
urodzenia. 


Jeden z niezliczonych kłopotów pań- 
stwa otomańskiego, powstanie w Yemenie, 
pomimo rozgłaszanych zwycięztw tureckich, 
trwa dotychczas, utrudniując prawowiernym 
pielgrzymki do grobu Mahometa. Korespon 
dent Berliner Tagblattu rzucił był podejrze- 
nie, iż W. Brytania popiera skrycie powsta- 
nie, dostarczając Arabom broni. Politische 
Correspondenz zaprzecza temu. ale przyznaje, 
że n angielskiego Adenu dostarczono bro- 
ni dla sułtana Lohedy, ten sułtan zaś, o ile 
jest przychylny dla W. Brytanii, o tyle nie 
sprzyja Turcyi. To wystarcza do uzasadnienia 
podejrzeń Tagblattu. Nie trzeba jednak przy- 
wiązywać znaczenia politycznego do tego 
handlu bronią. Anglicy są radzi, że pozbędą 
się wycofanej z armii broni, a czy sprzeda- 
dzą ją Murzynom w Afryce przeciwko Niem- 
com, czy Arabom przeciwko Tureyi, to im 
wszystko jedno. 


Dzienniki francuskie podają następują: 
ce półurzędowe doniesienie: Mémorial Di- 
plomatique podał wiadomość, że Anglia pro- 
ponowała mocarstwom , ażeby Chinom prze- 
słać zbiorowe wypowiedzenie wojny. Wiado- 
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winnych, 

Standard donosi, że wszystkie przygo- 
towania do wspólnej demonstracyi fiot euro- 
pejskich na wybrzeżu chińskiem są na u- 
kończeniu. Chodzi tylko o to, które z mo- 
carstw ma objąć kierownictwo akcyi. Jakkol- 
wiek Anglia jest niezaprzeczenie pierwszem 
państwem morskiem na świecie, to jednak 
możliwem jest, że na czele imocarstw zacho- 
duich staną Niemcy, a to z powodu, że nie- 
miecki poseł w Pekinie jest dziekanem tam- 
tejszego ciała dyplomatycznego. 


W Dublinie, stolicy Irlandyi, zawiązane 
zostało nowe stowarzyszenie polityczne, pod 
nazwą Young Ireland League, którego celem 
urządzać kontragitacyę przeciw tym, którzy 
postanowili zwalczać wpływy Parnella. Uzłon- 
kowie parlamentu p. O’Brien i Wil. Redmond 
mieli przy tej sposobności mowy, a były fe- 
nianin John O'Leary został wybrany preze- 
sem stowarzyszenia. 

Dnia 2 października odbędzie się w 
Newcastle zgromadzenie związku liberalnego, 
na którem przemawiać będą Gladstone, sir 
William Hareourt, John Mally i lord Ripon. 


4 EEEE LATAM 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 września. Wspólne 
narady ministeryalne ukończyły się 
wczoraj, pod przewodnictwem Najj. 
Pana. (Ostateczny ich wynik zgodny 
jest, jak się dowiaduje e. k. telegra- 
ficzne Biuro korespondencyjne, z ży- 
czeniem. wypowiedzianem przez Rządy 
Austro-Węgier, aby skutkiem zwiększo- 
nych żądań Ministerstwa wojny. nie 
zostały nadwerężone budżety, jakie 
mają być przedłożone ze strony obu 
Ministrów skarbu. 

Wiedeń, 22 września Książę 
Bawarski, Leopold, przybył wczoraj 
wieczorem na stacyę Penzing. Na 
dworcu kolejowym oczekiwał go Najj. 
Pan, i odwiózł do Schoenbrunnu. 


Wiedeń, 22 września. W zastęp- 
stwie Najj. Pana, przyjmie dnia 30-go 
b. m. Najdost. Arcyksiążę Karol Lud- 
wik członków trzeciej sesyi międzyna- 
rodowego statystycznego instytutu. 

Zmarł profesor  hystiologii, 
Wedl. 


* iedeń, 22 września. (Te. pryw.) 
Przybył tu książę Marszałek Sanguszko, 
w powrocie z Wenecyi. 


dr. 


Wiedeń, 22 września. O wyni- 
kach ukończonej właśnie wspólnej kon- 
ferencyi ministrów, wyrażają się dzien- 
niki z wielkiem zadowoleniem. 

Kremsmiinster, 22 września. 
W obecności p. Ministra dr. Gautscha, 
biskupa Doppelbauera i namiestnika od- 
było się wczoraj poświęcenie nowego 
gmachu gimnazyalnego. Po uroczysto- 
ści kościelnej, której dokonał opat Ach- 
leuthner, zebrali się zaproszeni goście 
w sali cesarskiej. Tutaj po mowie po- 
witalne) dyrektora gimnazyum Klingel- 
meyera, uczcił p. Minister dr. Gautsch 
w dłuższem przemówieniu zasługi za- 
konu Benedyktynów, a specyalnie zało- 
życiela Kremsmiinsteru, około oświaty 
i publicznego wychowania i wypowie- 


dział, imieniem p. Ministra oświaty, go- | 


rące podziękowanie dla przełożeństwa 
opactwa. Następnie opat ks. Achleuthner, 
podziękował p. Ministrowi, za życzli- 


wość okazywaną zakładowi i zakończył W gmachu Opery, gdy kurtyna poszła 


| Najj. Pana i Ministra Grautsza, a p. Mi- 
nister na cześć opactwa i opata ks. 


Achleuthnera.;3 


Berlin, 22 września. Reichsan- 
zeiger donosi: Cesarz nadał ks. Bawar- 
skiemu, Karolowi Teodorowi, i Arcy- 
księciu Franciszkowi Salwatorowi , or- 
der orła Czarnego. 

Norddeutsche Allgemeine Zeitung 
dowiaduje się, iż dzisiaj będą ogłoszo- 
ne zarządzenia 0 ulgach pasportowych 
na granicy alzacko-lotaryńskiej, 

Post podaje z obszernego listu 
Emiua-baszy wiadomość , iż Emin sta- 
nął w połowie maja na południowo- 
zachodnim brzegu jeziora Albert Ed- 
ward. Nie źle mu się powodzi, a i je- 
go ludzie są dobrej myśli. 

Szczecin, 22 września. Cesarz 
Wilhelm, przybył tu wczoraj o godzi- 
nie 4 po poł. iudał się ztąd bezzwłocz- 
nie do Bredowa, na uroczystość położe- 
nia kamienia węgielnego pod nowy 
kościół. z 

Halla, 22 września. Wczoraj zo- 
stało otwarte pierwsze ogólne zgroma- 
dzenie przyrodników i lekarzy, okrzy- 
kiem na cześć cesarza. Zgromadzenie 
uchwaliło wysłać do cesarza telegram 
ze słowami hołdu. Następnie dr, Noth- 
nagel z Wiednia miał odczyt o grani- 
cach sztuki lekarskiej. Na konges przy- 
było dotychczas 985 członków, między 
tymi 280 dam. 


Petersburg, 22 września. Giers 
wyjechał wczoraj do Wenecyi i nad je- 
ziora górnych Włoch, gdzie zabawi do 
końca października. 


Moskwa, 22 września. Wielka 
księżna Pawłowna nie odzyskała jeszcze 
przytomności. Stan jej pomimo nad- 
zwyczajnie silaych mdłości, jest sto- 
sunkowo nie bardzo niepomyślny. — Król 
i królowa greccy przybyli na zamek 
Ilinskoje dla odwiedzenia córki. 


Sofia, 22 września. Książę Fer- 
dynand wyjechał przedwczoraj do Szu- 
mli na manewry tamtejszej załogi. 


Genua, 22 września. Zmowa 
garbarzy nie została uśmierzoną , lecz 
ponownie przybrała rozmiary szersze, 
ponieważ pracodawcy, którzy przystali 
na żądania robotników, po uchwałach 
w Rzymie, znowu je cofnęli. 


Rzym, 22 września. Dzienniki 
katolickie ogłaszają pismo Papieża wy- 
stosowane do arcybiskupa praskiego 
kardynała Schónborna, arcybiskupa ko- 
lońskiego Krementza, oraz innych ar- 
cybiskupów i biskupów Austro-Węgier 
i Niemiec przeciw pojedynkom. Kopie 
tego pisma wręczono wczoraj kilku 
przedstawicielom dyplomatycznym przy 
Stolicy św. Papież wskazuje na to, iż 
pojedynki przeciwne są zarówno pra- 
wom przyrodzonym jak ustawom, wzy- 
wa episkopat i duchowieństwo do pra- 
cy nad wyplenieniem tego zgubnego 
zwyczają i przypomina, że pojedynki 
potępili papieże: Aleksander II, Bene- 
dykt XIV i Pius IX. 

Bern, 22 września. Międzynaro- 
dowy kongres, którego głównem zada- 
niem jest omówienie sprawy zarządzeń 
przeciw nieszczęśliwym wypadkom w 
zakładach przemysłowych, został wczo- 
raj otwarty. Dotychczas zgłosiło się 
około 300 uczestników, między tymi 
137 z Francyi, 31 z Niemiec, 11 z Au- 
stryi i 8 z Włoch. 

Paryż, 22 września. Trzecie także 
przedstawienie „Lohengrina* przyjęto 
| objawami wielkiego zadowolenia. Przed 
| gmachem Opery było zbiegowisko wcale 
nie wielkie; aresztowano 25 osób. 


Paryż, 22 września. Bulwary 
į przedstawiają widok powszedni, gdyż 
„dość surowy stan powietrza nie wy- 
| wabi? liczniejszych tłumów ciekawych. 


ny, bez naruszenia spokoju. Wśród 
oklasków odegrano owerturę „Lohen- 
grina“, w chwili wszakże rozpoczęcia 
przedstawienia , zawołał dziennikarz 
Marrais, z redakcyi „Revanche“ : „Precz 
z niemiecką muzyką!*, wydalono go 
jednak natychmiast, a przedstawienie 
odbywało się dalej, 

Londyn, 22 września. Podsekre- 
tarz stanu Fergusson objął posadę ge- 
neralnego pocztmistrza. 


Londynu, 22 września. Przedsta- 
wiciel dyplomatyczny Chili, otrzymał 
depeszę, potwierdzającą wiadomość o sa- 
mobójswie Balmacedy. 


Londyn, 22 września. Do Biura 
Reutera donoszą z Simli, że jednemu 
z angielskich podróżników w celach ba- 
dań naukowych, wzbroniły władze ros- 
syjskie wstępu na terytoryum Mniej- 
szego Pamiru; Rossyanie roszczą pre- 
tensye do zwierzchnictwa nad wyży- 
ną Małego Pamiru i nad doliną Oli- 
charu. 


Konstantynopol, 22 września. 
Wczoraj odbył się pogrzeb Agopa-ba- 
szy (ministra listy cywilnej, zmarłego 
skutkiem spadnięcia z konia). Zwłokom 
towarzyszyły ma miejsce wiecznego 
spoczynku tłumy ludności wszelkich 
wyznań i narodowości i liczni przed- 
stawiciele świata finansowego. Sułtan 
polecił wyrazić rodzinie zmarłego swe 
kondolencye. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
Wiedeń, 21 września 1891 r., godz, 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 8175, Wa- 
gierskie akcye kredytowe 323'—, Akcye a»glo- 
austryackie 150'50, Akcye banku Union 22425, 
Akcye kolei Karola Ludwika 20325, Akcye 
kolei północnej 283:—, Akcye kolei południo- 
wej 10450, Losy tureckie 30*—, Akcye kolei 
państwowej 27737, Akcye kolei Alföld, ——, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 2338: —, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 196:—, 
Wiedeńskie losy komunalne 15450. Akcye ty- 
toniowe 15525. Galicyjskie obligucye indemni- 
zacyjne 10450, Losy regulacyi Cisy 5 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—. Akeye kolei Elbeta! 211-50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 196 30. 
4-pre. węgierska renta złota 102'75.5Akcye ban- 
ku związkowego 106 —, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:23-50. Wẹ- 
gierskie losy —*—. Marka pfemiecka —* —. 
Kolej Karola Ludwika —'—, ' węgierska rent 
papierowa 100:25. Usposobienie słabe. 
Wiedeń, 22 września 1891, godzina 10, 
minut 30. Akcye kredytowe 276-12 Akcye kolei 
państwowej 27837, Akcye tytoniowe 155'50, 


— m— 


Angle zustryaekie ——, Unionbank — —, Kołe. 
Karoja Ludwika -—-"—. Południowa 15°75 
Renta papierowa ———, 5-pre, galie. hipatuczn= 
obligacye Banku dła krajów koronnych 197-50, 
listy zastawne =- —, gźlic, obligacye indemvi 
zacyjne —*—, do ——. 4%, pre. Jisty zasta 


wne banku krajowego 98-50, Aij -pre e" 
ka krajowa z roka 1868 —'—, p 
Rubel Apih we 
gierska renta stota 102-85, za 100 marek 5782, 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 2] września 


Napoleona: 


papierowy 


1691 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kile- 
gramów —*— da —*— zł, żyto — — do ~ 
zł., jęczmień —*— do —* — zł., kukurudza —. - 
do =—*— zł, ćwies —*— do —— 4ł, oku 
wita per 10.000 litr procent 19:87 do 20:12 
zł, Szczecin: Pszenica —.— do —:— zi 
rzepak —*— do —-— zł. spirytus — 

do —'— zł., kukurudza —'— do —— zł. 
Kolonia —*— do — — zł, rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Bnd» 
peszt: Pszenica na jesień 20-41 do 20:43 zł. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 229 50 
do —'— zł, żyto —— do —'— ał., apiry 
tus 55-50 zł., rzepakowy olej —*— do — — 
s. Paryż: mąka ua miesiąc bieżący fr. 60-90 
olej rzepakowy —— do —'— fr., spirytus 
—— do —* — fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Rrachawiaeck?ł 


trzykrotnym entuzyastycznie przyjętym w górę, zażądał jakiś gość marsylianki, : 


Madesłane. 


Seiden-GrenadinesS , schwarz u. farbig 
(auch alle Lichtfarben) 95 kr. bis fl. 9.25 per 
Meter (in 18 Qualität.) — versendet robenweise 
porto- und zolifrei das Fabrik-Depot G. HENNE- 
BERG (k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 155 


W chorobach e i skórnych 
ordynuje 
dr, Žegota Krówczyński 


od idno 3—5 po połudn., ul. Lindego 1. 7. 


Kanecelarya adwokacka 
Mikołaja Kostrakiewicza 


emer. c. k. nadradcey sądowego, we 
Lwowie, przy ul. Ormiańskiej 1. 35. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 23 września 1891. 


H. Zorża 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
z | 


| 
| 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od 1 czerwca 1891. 
(Wedle zegaru lwowskiego). 
Odjazd ze Lwowa: 


W kierunku ku Stryjowi: 


6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Uk Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 


8.05 np Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 

.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


W kierunku ku Czerniowcom: 


5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo - 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna . 


Pp. O. Schneider z Berlina, A. Gnie- | 4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 


wosz z Kontów. 
H. Francuski, 
Pp. W. J. Baworowski z Tarnopola, 
Perlberger z Tarnopola. 
H. Angielski. 


Pp. J. Jankowski z 
Birkowski z Krakowa. 


Byczkowie, 


I 


BH 


1 
| 


nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 


resztu. 


8.110.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 


WoWa, Czerniowiec, Suczawy, Hausia- 
tyna. 
W kierunku ku Bełzcowi. 
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do | 
| + = Mos L —0— "> R. i Sokala. 


K 


7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi. 


Przyjazd do Lwowa: 
W kierunku ze Stryja: 


7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stryja. 

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja 

3.42 po południu. 
chy, Chyrowa, Husiatyna, 

| wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisla- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 


Pociąg osobowy ze Su- 
Stanisławo- 


W kierunku z Czerniowiec: 


6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa 

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna. 

18. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Uzerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku z Bełzea: 


|6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 
[4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
| la i Bełzea; 


! Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań. 


| stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi : 


po 6 centów. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego), 


Przychodzą do Lwowa: 


lz Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
| ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
| południu pociąg pospieszny ; —o godz- 
1 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


,Z Podwołoczysk na dworzec główny 

| lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 

| ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po- 

| południu pociąg pospieszny; — 0 godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


| Odchodzą ze Lwowa: 


[Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
eiąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — 0 godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — og. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy, 


Do Podwołoezysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 


iDo Podwołoczysk z dworca Podzam- 
i cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 


po południu pociąg pospieszny; — o g. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, s Poz amne e 
Lwów, dnia 22 września 1891 | płacą” żądają | urs giełdy wiedeńskiej, 
p PA SK Dnia 19 września 1891. 
1. Akcye za sztukę. (elo (ly LA ian ke 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k. [20260 265 50 1. Dług państwa. płacą żądają 
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa. 283 — 236 -ff Jednolity dług państwa w banknot. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. {3802 — 305 — maj-listopad ; A. 90 60 90.80 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — — 216 — laty-sierpień 90 60 20.80 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze SRA 
Banku hipot. AA los w 401. [100 50 101 2 km S ked > aen p 90 
r. w. 8. P ke 
wylosowano z 10 Pr. premią „108 5v 109 2; UGO La 0 Ba m. k. Apr. ko 80 0 50 
1 S ( í » n po 500 złr. w.a. 5 pr 
Banku hipot, é'apr. los. w 50 1. g4 9840 991 1860 po 10u zèr. 5 pr.  . 146.50 147.50 
Banku kraj. 4t/apr. wa. los w 51 1. S 98 40 991 $ e 1864 to 100 złe. . p "18025 130 75 
O ŻEENA. on o zob] „s 20. APÓLpo 50 sł. . 180 25 180.75 
Los dkred. gal. Fi f r wan OR Renty Com. po 42 E austr. s. —— —. 
a z m || Listy zast. domen. państw. po 120 
sę Ed. los. 52 1 a A 30 Ke j zł. 5 pr. . 14150 148.30 
La los, wBól. Sl 94 — 94 30 a renta zł. wolna od podat. 4pr. 110.10 A 4 
= 4 enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 102 — 102.2 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Gal. zakł. kred, włoś. w likwidacyi = 2. Obligacye indem. 5 pr. (zə zł. m. k.) 
aw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 60 =p = 
ar. 5 pr.) 273 pr. w. a. . 52 — 54 — Bukowiny . 104.90 105.40 
Ogól. rol. kred. Zw ad dla G. i B. Galieyi i O EGS 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 50— — || Niższej Ansty . 109.50 110.— 
Siedmiogrodu . ATA 
4, Obligi za 100 zł. 3 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 zoj| Węgier za 100 a} wa. A pr. 89.25 9025 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 91 80 92 50 8. Akeye 
Bukow. fund. pronn, 5 pr. wa. {101 30 102 — 
Oblig. ona ne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł, 150.75 151.75 
o 5 pr. w. a, 101 — 101 70f] Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 274,50 275 50 
Pożyczki BE. po 6pr. wa. 104 50 -= —|! Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 uł. 630. — 605.— 
Pożyezki'kr. po 4/4 pr. wa. 98 10 98 80J] Gal. banku hip. r a EE ni == 
. 0 ril an.i r. —.— —— 
d ka Tu RE <a Gal: banku kred. ziem. a 200 zł. . p = „a 
5. Losy miasta Krakowa , 21.75.28 00] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19725 197 T 
: » Stanisławowa 27 -— 29 — Bank austro-węgierski a 600 zł, . , 1008.— 1013-— 
6. Monety. : Kol Albrechta a 200 zł. w srobrze . 8650 = 
Dukat cesarski A $ 5 54 ; 64] | Aust. Tow. agl. p Aa. RE, ji: m 312.— 314, — 
Napoleondor A 9 27 37]4 Kol. Cesarz. zł, m. —2 7 
Półimperyał . k 950 — —|! Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł, , —— —— 
Babel roasyjeki srebrny 1 25 L 35]| Północna kolej po 1000 A m. k. . 2835 — 2845, — 
papierowy 1 233/, 1 254]! Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 203.50 204. — 
100 marek niemieckich 57 45 58 OGji Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a, w, 233 — 235 —. 


a 0 5 


D Z E EN W BE RA 


Licytacye. 


L. 10469 (6145 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w 3kolem ogła- 
sza, że celem 
Mozesa Kliigera w kwocie 60 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
10 grudnia 1891 zawsze o 10 godz. rano 
egzekucyjna sprzedaż realaości dłużnika Fe- 
dora Jacykowicz pod lk. 188 w Sławsku po- 
łożonej. 

Cena wywołania 113 zł. 50 ct. 

Wadyum 11 zł. 80 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w aktach tus. reg stratury, 

Skole, dnia 25 marca 1891. 


L. 10251 (6146 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa Kliigera w kwocie 50 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 10 grudnia 1891 zawsze o godz. 10 


zaspokojenia wierzytelności 


L. 8701 (6147 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kligera z Skolego w kwocie 100 
zł. aw, zpn. odbędzie się dnia 15 paździer- 
nika 1891 i dnia 10 grudnia 1891 o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Jwana Sropiaka własnej pod lk. 61 w 
Sławsku położonej. 

Cena ayoo 2020 zł. 

Wadyum 202 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Skole, 25 stycznia 1891. 


L. 3723 (5635 2—3) 

C, k. Sąd powiatowy w Tłustem po- 
daje do wiadomości, że dnia 30 październi- 
ka 1891 i dnia 9 grudnia 1891 odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności w kwo- 
cie 124 zł. na rzecz Zakładu kredytowego 
włość egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
alności spadkobierców śp. Oleksy  Wierzbi, 
ckiego pod lk. 37 w Szypowcach whl. 268 


rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni-: gm. katastr. Szypowće objętej. 


ka Iana Korczyńskiego Jackowicza pod lk. 
16 w Korczynie położonei, 

Cena wywołania 898 zł. 

Wadyum 89 zł. 30 et 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Skole, 25 marca 1891. 


Realność ta będzie sprzedaną na pier- 
wszym terminie tylko wyżej ceny wywoła- 
nia na drugim za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 363 zł. 

Wadyum 36 zł. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków mo- 
żna przejrzeć w tus, registraturze. 


|| Połud, kol. 


c R EEG l A a aj | | |// jjąooGG płacą kądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 281 — 28150 
państw. po 200 zd. w. a. 10575 106 25 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198,50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy BR: dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 
Powsz. anstr, zak. kr. ziem. 4, 
w złocie w 50 1. $ 6 


T 
. . 10030 101.— 


5 premiowe po i 3 pr. 109.25 110. — 


Gal. zak, kr, ziem. Krak. los, w 181. 8 pr. 


s M w 20 L 7 pr. ——— 
ją $ ý "i 6 ij 100. — 10050 
Gal. Tow. krad. w. a. po . 97.50 98. — 
" a M = Po 4 prawi Lwyl. 9525 95:75 
. m ála pr. w 
Ba latach zwrotne - 9940 99.75 
Banku kraj. 4"|, pr. wa. los. wów, 1. 98.50 98.75 
Obligi komunalne Banku kraj PEP 
5 pr. w. a. I. omisyi . . 100.50 101.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.50 101 — 
Banku aust. węg. 4, pr. . A 100.80 101.43 
Wag. Tow. ziem. ake. po 5 A 100.  101.— 
„ Zakł, kr. ziem. po 5*/a 103.85 104.30 


5. Obligacye z prawem Je Spik (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.70 103.50 

Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 

Kolej północna po 100 zł. em. 1888 TON 

po 100 zł. „ 1887 „ 

Kol. gal. Kar. Lud emisya z r, 1881 

po 300 zł. 4'l4 pr. . 

detto (J arosław- Sokal . 
Kol. gal. Lwów-Czeru.-Ja8. emisya a 300 


98.15 9950 
99.— 100. — 


98.60 99.40 
95,— 9535 


ll m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.-- 2250 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 2050 2150 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54,— 55— 
Palfiego po 40 zł, m. k. . . 52 — 53 — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1720 17.60 
węg. po 5 zł. 11.45 1175 

Fundacya szpitala Arka. Rado 
o 10 zł. w. a. . 3 — 20,50 
Salma po 40 zł, m. k.. . 59.— 60.— 
St. Genois po 40 zł. m. se. 60.— 62 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, wa). 27.50 2950 
Pożyez. Tr po 100 zł, m. k., . 133 — 125.— 
po 50 zł. w. a. —.—  064,— 
Waldsteina "po 20 zł. m. k. ; 34 — 36— 
Windischgratza po 30 gł. m. k. 49.— 50,— 


4. Weksle za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 mark. w.p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . 


"117 45 1 1717 70 


Paryż za 100 fr. < ` 46,40,— 46.45 ,—m 
Kars słota 

Dukat cesarski men, 5.59,— 5.61. — 

» pełnej wagi 5.58.— 5.60, — 


Korona . . . 
20-frankówka . . 
Roasyjski półimperyał 
Talar peakowij 
Srebro s 


` 932—- 93350 


L Iwowskiej ty nlio i A 


felsgratiowany kurs wiedeński, 


zł. & pr. w srebrze à r. na o 82.— 82.70 a kk 

84 a $ 89.20 Aer Jedrolity dług państwa w kanknotah —  — 

z r 1873 eR: T ’ w męhąze — — 

enta w złocie = a 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w w. 100.— 101.— 5 pr. austr. renta mareawa — = 

Akcye banku austro-węgier. — = 

6 Lp ay: 4 z TA wiodeakiega Z 4 ia 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.— 185.50 Londyn Śr ao — = 

Clarego po 40 zł. m. k. . . 52.25 5825 ||Napoleondor i e 

Tow. żegl. par. na Dunaja po 100z}. m. k. 122.— 124.— | {Dukat cesarski men. = = 

Kepłewicha po 10 zł. m. k. mm ~m —'|i00 marek niemieckich m m 
Daa 


U BB Z ER ED a e W. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych został ustanowiony e. k. nota- 


ryusz p. Władysław Rubczyński z Tłu- 
stego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 12 czerwca 1891. 
L. 5858 (6148 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelnosci 
Mojżesza Kligere w kwocie 100 zł. wa. zpn 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 10 grudnia 1891 zawsze o 10 godz. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- 
ków Patromija i Anny Hłuszków pod Ik. 
126 w Hołowiecku położonej, 

Cena wywołania 526 uł. 

Wadyum 52 zł. 20 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach ts. registratury. 

Skole, 16 sierpnia 1891. 


L. 8387 (5812 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 


zalicz. w Krzeszowicach do Józefa i Maryi 
Klimezaków w kwocie 57 zł, 9% et. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 29 
października i 26 listopaca 1591 o godz. 
9 rano egzekueyjna licytacya połowy real- 
ności pod lwh. 25 w Libiążu małym poło- 
żonej Józefa i Maryi Klimezaków własnej. 


o 


Cena wywołania 232 zł. 50 et. 

Wadyum 24 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tut sądu 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer w Chrzanowie. 

Chrzanów, dnia 6 sierpnia 1891. 


L. 7642 (5815 2—38) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz: 10 
rano w dniu 80 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada 
1891 nawet poniżej takowej, lieytacya re- 
alności według wn. l. 221 gm. Kosmacz 
powiatu Kosowskiego Petra Gorganiuka sy- 
na Iwana wnuka Jurka własnej, na rzecz e. 
k. uprz. gal. Zakładu kredyt włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 82 zł. 80 et. zpn. 

Cena wywołania 535 zł. 

Wadyum 53 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu egzekuta Petra Gorganiuka syna Iwana 
wnuka Jurka ustanawia się kuratorem p. 
dr. Zakrzewskiego, a dla wierzycieli hipot. 
ustanowiony kuratorem p. adw. dr. Wilko- 
wski z Kosowa. 

Kosów, 27 maja 1891, 


4. 67357 (6153 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Galicyjska e. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w Galicyi przy niżej wyszezególnionych 
e. k. powiatowych Dyrekcyach skarbu wy- 
dzierżawione zostaną na rok 1892 następu- 
jące rządowe stacye mytnicze a to: 

1) W c. k powiatowej Dyrekeyi skar- 
bu w Krakowie 28 stacyj mytniezych a mia- 
nowicie: stacye myta drogowego Bibiee, 
Prokocim, Zabawa, Brzeźnica, Zator, Oświę- 
cim, Brzeszcze vel Budy, Borek, Biertowice, 
Lipnik, Gdów, Andrychów, Okrajnik, Łęki, 
dalej stacye myta drogowego i mostowego, 
Skawina, Komorowice, Izdebnik, Wadowice. 
Mikłuszowice, Pietrzykowice, Kuków, Babiee 
ad Oświęcim, Kocierz i Zwardoń, 

wreszcie stacye myta mostowego Brosz- 
kowiee, Zator, Kobiernica, Biała, 

2) w powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Nowym Sączu 21 stacyj mytniczych a to: 

stacya myta drogowego, Biecz, Cienia- 
wa, Chruśliee, Gorlice, Grybów, Mszana 
dolna, Mszanka, Zborowice i Spytkowice, 
dalej stacye myta drogowego i mostowego 
Dobra, Jordanów, Maków, Sokół (Pachówka) 
Skomielna biała, Myślenice, 

wreszcie stacye myta mostowego, Krzy- 
żowa, Mszana dolna, Chełmiec, Szymbark, 
Ciężkowice, Pcim, 

3) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie 15 stacyj mytniczych a to: 

stacye myta drogowego, Bochnia, Tar- 
nów w Rzędzinie, Szarów, 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego Brzesko (w Jadownikach), Pilzno (w 
Łabuziu), Wojnicz (w Łukanowieach), Li- 
pnica murowana, Łapanów, Siemiechów, Mel- 
sztyn (w  Wesołowie), Sierosławice, Ja- 
worze, 

wreszcie stacye myta mostowege Książ- 
niee, Proszówki, Niepołomice, 

4) w c.k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Rzeszowie 7 stacy) mytniezych miano- 
wicie : 

stacye myta drogowego Głuchów, Prze- 
worsk, Przybyszówka, Sędziszów, Zawada (w 
Nagoczynie), 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego Rzeszów, wreszcie stacya myta mosto- 
wego Przeworsk, 

5) w e. k. pow. Dyrekeyi 
Przemyślu 18 stacyj 
wiele : 

stacye myta drogowego Szechynie, Są- 
dowa Wisznia, Reczpol, Skołoszów, Jarosław, 
Duńkowice, Młyny, Jaworów, Kamionka wo- 
łoska (Horajec), Dubiecko. 

stacye myta drogowego i mostowego 
Przemyśl I., IL, III, i IV, Mościska, Pod- 
mojsce, Krakowiec, Rawa ruska, Mosty 
małe, 

wreszcie stacye myta mostowego Prze- 
myśl i Badymno, 

6) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie 10 stacyj mytniezych a mia- 
nowicie : 

stacye myta drogowego Grünthal, Zim- 
na woda, ludwikówka, Doroszów wielki, 
Wola wysocka, 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego, Jamelna, Gródek, Brodki, Rozwadów, 
Czyżyków, 

7) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Brodach 9 stacyj mytniczych a miano- 
wicie : 

stacye myta drogowęgo 
Podhajezyki, Złoczów Nr. L., II, III, 
zierua, Zborów, Przemyślany, 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego, Brody, Podhorce, Janczyn, 

8) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Taraopolu 10 stacyj mytviczych a to: 

stacye myta drogowego, Kopeczyńce, 
Mszaniec, Zagrobela, Brzeżany, 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego Czartorya, Krowinka, Czortków, Potu- 
tory, Podhajee, Dobrowody, 

9) w e.k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi 23 stacyj mytniczych a to: 

stacye myta drogowego, Kułaczyn, Ko- 
łomyja ad Łanczyn, Hwozd, Wierzbowce, Ho- 
rodenka, Zaleszczyki Nr. I, Tłuste, 

dalej stacyejmyta drogowego i mosto- 
wego, Orelec, Borszczów, Iwanowce, Szewe- 
lówka, Nadwórna, Kołomyja ad Jabłonów, 
Kołomyja ad Gwożdziec, Gwożdziec stary, 
Uścieczko, Jabłonów w Stopezatowie, Kos- 
sów - Wierzbowiec, Kuty, Dora, Mikuli- 
czyn , } 

wreszcie stacye myta mostowego w Za- 
leszczykach Nr. II., Jabłonica, 

10) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Stanisławowie 19 stacyj mytniczych 
a to: 

stacye myta drogowego Bohorodczany, 
Dolina, Hołyń, Słobudka, Koniuszki, 

stacye myta drogowego i mostowego 
Pasieczna, Bednarów, Wistowa, Hoszów, Li- 
sowice, Mykietyńce, Kłubowce, Niżniów, 
Korościatyn, Lachowce, Rosólna, Równia, 
Ruda i Siwka, 

11) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 


skarbu w 
mytniczych a miano- 


Nowosiółki, 
Je- 


7 


ki, Sambor, Stryj Nr. II., Błonie, Skole, 
Wolica, 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego Radłowice, Bronica, Drohobycz, Gaje 
wyższe, Chyrów. Turka Nr. I., i I., Roz- 
łucz, Strzyłki, Koniuszki, Synowudzko wyż- 
sze, Kioziowa, Klimiee, Krościenko, 

wreszcie stacye myta mostowego Li- 
sznia, Stryj Nr. I. 

12) w ce. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Sanoku 16 stacyj mytniczych a to: 

stacye myta drogowego Barwinek, Kro- 
sno, Ulanica, 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego Dukla Nr. I i II, Iskrzynia, Doma- 
radz, Toki, Jasło, Rymanów, Dąbrówka, Po- 
stołów, Olszanica, Ustrzyki, Mytarz, 

wreszcie stacye myta mostowego To- 
poliny i Besko. 

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne 
rozpoczną się przy każdej z wyszczególnio- 
nych c. k. powiatowych Dyrekcyj skarbu d. 
27. października 1891, a na poszczególne 
stacje mytnicze mogą być wniesione pi- 
semne oferty najpóźniej do godziny 2-giej 
po południu w dniu bezpośrednio dzień li- 
cytacyi ustnej co do odnośnej stacyi my- 
tniczej poprzedzającym u Naczelnika doty- 
czącej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, 
przyczem się szczególnie zauważa, że oferty 
nadane na pocztę, któreby po powyższym 
terminie do e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu weszły, będą jako spóźnione bezskutecznie 
zwrócene. s 

Nadaże konkretałne wyklucza się z wy- 
jątkiem położonej w krakowskim powiecie 
skarbowym stacyi myta mostowego i drogo- 
wego w Izdebniku, która to stacya tylko 
konkretalnie ze stacyą myta drogowego w 
Biertowicach wydzierżawioną zostanie. 

Szczegółowe obwieszezenie, co do bliż- | 
szych warunków i postępowania przy tych | 
licytacyach może być przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wszystkich 
tutejszo-powiatowych Dyrekcyach skarbu, c. 
k. Nadzorach straży skarbowej, tudzież w 
Registraturze c. k. krajowej Dyrekeyi skar- 
bu we Lwowie. 

Z e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. | 

Lwów, 14 września 1891. 
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Taanuka u. K. kpaega Anpekuja CKag- i 
R$ NOĄ4E AO ZATAAKNOH A'KAOMOCTH, tpo 
RR [aanus h npH nu3uie GAWKkHEHIŃR u. 
K nokkroBiuda AnpekufAyh CKApES KBIAPEK- , 
MOKANŃ BSAŚT% Ha pókh 1892 epagiankNA ; 
CTANIH MAITNHSĄ A TO: | 

1) kn ny. K noskrosóń Anpeknin 
CKAQEŚ Eh Bpakosk 28 cranih marrnusuX' 
A HMEHNO: | 

craufa mirra ĄAocporskoro Busuik, 
Iipoknurkmn, Baraga, Bpekunua, BATOPh, 
Ochnewickwn, Bokegie ago R8aa, Ropek'b, 
Reprognuk, Alunnnkx, I Asen, AluapaXÓB, 
Okpańnnkin, Aeskh, Adanite CTANH MAKITA 
ASporoRoro n MoceroBoro, GkaBuiia, Bo- 
moponuiyk, Maąesuuka, Kaqokunyb, Mu- 
kas$urokiiyk, Ilerpnkosnuk, KSkówa, Bagn- 
uń ad Ochsenykwh, Ronepxka n ZBAPĄACHK 
KR KÓNWIĘM crain mutra MOcToBOro hipo- 
iukoshu(k, 3aropa, Bosepunna, Rrkna, 

2) BR nu. K nogkrowoń Anpekuin 
Ckap$ KK Mosówi Gansi,21 craujA mii- 
THHSHYK A TO: 

CTANIA MAKITA ĄSpOFOESYO Kkun, He- 
NARA, Xpscaniyk, Topaniyk, | DpuaóBn, 
Mwana Acoakuna, Mwanga, ZBopoRniyk, 
Gnurkosuu'k, 

Ą4AKUJE CTANiK MAKITA AOpOFOROFO 
U MOCTOKONS, A,OBPA, lopaanogn, Mliakówa 
Goran (IlaXócka), Gkomeanna skad, Mii- 
CAHHH LUK, 

Kh KÓNĄM CTAUTH MAITA MOCTOKOFO, 
Ronxoka, Mwana aoaskwna, XMEGtk, 
liumgapra. Takoknyk, Hykans, 

8) wk ną. K nogkrogôă Anpekuin 
CKAPAŚ KR Tapuokk 15 cranh MAFTNHUKYK 
A TO: 

CTANiH MUITA ASPOTOROFO H MOCTO- 
goro, BoXna, Tapnówn, Kenasunn; Hla- 
PÓR'K, 

ĄAdAKLIE CFALTH MATA AOPOFOBOTO H 
MócroRoro, Rxecko (wa Id aokunkaXh), 
inanauo (8% (lus$3w), Końnuwa (wa As- 
KAHOKMILAYK), (LUNNHHIĘA MSpOBANA, Aana- 
HÓRK, GemaXówn, AMennuTruih (sh Be- 
coaOB'k), Gepacacznn'k, lilgopxe, 

B'h KÓNIH CFALHIH MAITA MOCTOBOTO, 
Ruaxesyk, Mpouókku, Nenonomnn'k. 

4) ea y K noBkrosóńh Anpekyin 
ckapE8 Kh Pawosg'k 7 craniń MAFTHHSHFK 
A HMENNO: 

crain MATA aoporogoro DASXÓWA, 
flpesopcka, Tlpnenwagka,  GeHĄ3UUIÓRA, 
B3agaga (Rh Morasunnk), 

ĄAAKUE CTAUIK MATA AOpoŃOKOFO H 
Mocrogóro Peanókk, gh KÓWUH CTALTA 
MAITA MOCTOKOrO IIpeROpCKK, 

5) gea y K uokkTokók Aupekuji 
ckapk$ Bh Ilepewnuian 18 crani MBITHH- 
yo'h A HMERNO: 

crayin mata AOPOTOROFO Merang, 
Gsaoga guwna, Pennas, Gkoaowôe®, Ifl- 


bu w Samborze 22 stacyj mytniczych a to:| pocadsh, A SHnbkosnyk, Mamski, Meopsen 


stacye myta drogowego Buczyna, Sian- 


Rawkuka Boaocka (Mopac), ASREIKO, 
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| Gankn, 


CTAN(H MAKITA AOPOFOROrO H MÓCTO- 
goro Iepemannak (T. IL IU. w 1V), Ao- 


crucka, llôamoñcue, Kpakogewn, Paga p8- 
cka, Mocre maah. 

Bh KÓKIĘM CTANIH MKITA MOCTSBOTS 
Iepemsiuan n Paąumne, 

6) Bh 4 Ke noBkrosóh Aunpekuln 
ckapg8 $ LROBKk 10 crani MArTHHsHYy a 
HMEHHO: 

cTan MAITA ASporoROro „Grünthal“ 
Żumnua BOĄd, ÓWGĄRHKÓBKA, A opombe» ge 
aukiń, Boaa BhicoiiKa, 

AAAKIUE CTALUIH MUTA AOPOroROro H 
mocrogoro, IAMEAkNA, Dopoąck, Kpoąki, 
Po3kaĄÓB%, UH2KOKÓR%, 

7) eh u. K nofhrogóh Awpekufu 
ckapE$ Bh Bpoądyh 9 crani mHTHHSHŃ% 
A HMENHO: 

CTAU(H MATA AOpOrOROrO, Hokocka- 
ku, Ióqrafiunku, ZoncuóB% I. II. III. 6€- 
3epua, ŻEopóRń IlepeminniaaNy, 

ĄAAKIUE CTAUIK MAKITA AOPOrAKOTO H 
mocrogoro Bpoghl, lióarópyk, klsutHn, 

8) BK 14. K. NOB'R'rORÓŃ Anpekuju 
CcKapR$ Ru Tepnononn 10 crani  MuTuH- 
sHYh a TO: 

CTALUIH MWITA AOpOroBoro, KONESHHK= 
yk, Mwaneyn, Barposraa, RepekaNki, 


ĄAAKUIE CTALUIK MAKITA AOPOFOBOrO H: 


Moc'rokoro, "Hopropia, Bposuuka, Yopr- 
KÓBA, Iloruropn, Ilóarahuk, A SEpOBOĄMI, 

9) BR a. K. 
CKAQRS ga Roacmark 23 crani MkITNH- 
guŃh A TO: 

CTALIH MAKITA AOPOTOBOPO, ROAduHH% 
Koaomwia ad (LAHYHN'h, PROZAS, Bepsós- 
uk, Popoąenka, Baakumkn I Tokere, 

AABUIE CTAU(H MAKITA ASPOFOROFO H 
MOETOBOrO, penea, Bopiurokh, Hsanówka, 
ilezenóBka, Naagôpna, Koaomua ad [d- 
BAOHÓB%, Konomua d [kosącuk crapiii, 


UychiyEuko, IsaoHóBh BR Gronsarost, 
RoccoB'h, Bepsokeuik, Bsta, Aopa, Maks- | 


AHUHW'K, 
BA KÓHIĘM CTANIK MEHTA MOCTOBOLO 
Zawkyjku LL. [dsacnuna, 


10) Ba u. K. nokkrosóń Ampesufh 


CKApES Rh Granncaason'k 19 craujń mai | 


"THASH(W A TO: 

CTALUIK MEHTA ACPOIOKOTO, Koropoa- 
yansi, A,oauna, Doannk, Gaosóąka, Ro- 
HIOLLIKU, > 

CVALUTH MAKITA ASPOTOBOCO H MOCTO-* 
BOrO, 
WRS, Ancoguyk, Mukeruuuk. Raosogk, 
Naxnâgs, Bopocraruna, AaXòeyk, Po- 
côahHa, Pôrna, PSĄa n Gkgga, 

11) sa u. K. nog'krosóń Aupekulu 
CKAfERS Rh GGamkopk 22 crani marun- 
SMYK A TO: 
crain MAKITA ASporokoro, Kopia, 
Gamsóph, Grpuń IL, Raons, 
Gkone, Bonanua, 

ĄAdAKUIE CTAUH AMA ASPOTAKOCO H 
mocrogoro, Paąackuyk, Bposuia, Apo- 
rosusk, Dak ruxni; Xupora, Tspka I. IL 
Posasun, Grykaku. Bostotukń, Gunoss843- 
KO BM2KHE, Rosega, Kanmenm, KpocieENko, 

B'h KÓNIUH CTAHIH MAKITA MOCTOBOrO, 
Anuna, Grpwi | 

12) kan q. k. nog'krogôň Ampekufu 
CKAQEŚ Rh Ganoks 16 craujń MKITHHUHY"A 
A TO: 

CTALIH MAITA AOPOTOBOTO, BApBHHOKK 
Bpocno, Oynaaniua, 

AAABUJE CTANIH MAKITA ASQOTOBOFA H 
MocroBoro Askaa l. u II; Hespuna, Ao- 
MapaĄą3%, Toku, fcao, Puarmauósh, 
spórka, IloeroaóBń, Orywannya, Oycron- 
KH, AMWFTApKk, 

Bh KÓHUH CTAUTH MAPA MOCTOBOTO, 
[onoaann n Becko. 

ASTUNA oycruń poanpasi AHUHTA- 
NIKHA posnôunSTh CA npn KOKĄÓŃ 3h 
KAIM'KHEBKICH 1. K. NOBkrokuyh Anpekyin 
CKApPES BNA 27 2KORTNA 1891 A HA IIOOAH= 
NOKŃ CTaniH MAITHHNĄ MÓTSTK BSTH BHE” 
cen nucmennii ożpeprni HańnózkkAwe Ao 
TOĄHHMI č NO NOABĄHH KK AHH BEZNOCEPE" 
AHO ĄENK AHRNTAL YR 0OYCTHOK HO AO AO- 
TLIUNOH CTaufk MB'TNAYOK NONEPEA PKAN- 
yuma $ MNasadanHHka ASTAIUKOH IĘ K no- 
kók'rosoH AHpektyk ckapeS, npu sÓWh Hañ- 
BÓAKIUŚ ZBEPTAE CA OYKArS, IHO OPEPTH 
HAAAHÂ HA NOTS, KOTPŃBAI NO NOBNZIUÓMA 


Tepmunk 40 y K nogkrogon AHpekufu ; 


CKApES  RÓŃWAHM, KYĄŚT% IAKO CNÒZHENŮ 
BE3%h CKŚ'WKŚ. 

[IsĄaKH KONKQETAANHŃ BMIKAIOYAE CA 
3% BAI'KMKOMWK NOAOKEHOH B'h lipaków- 
ckÓWAK NORBTE CKApROBÓWK CTANIH MATA 
MOCTOKATO H AOPOTOROTO KW H3ĄERNHKS, 
KOTpA TO CTAUTA AKLUIE KOHKPETAAKHO 3% 
crauieb MAITA Aoporoworo g'a KepToBH- 
ILAŃ'h KKIAPEHAOBANOIO 3ÓCTANE. 

Ocogennh  ose'kijena o 49 BAH3- 
IHX OYCAOBIH M NOCTSŚNOKANA MPH TAIA 
AMUWTAWIAŃW MONA  1EpErHAHSTU B'h 
ZBLISAŃNKI(K  FOĄHNAY"K OYPAĄCBNŃW 8 
kckyh  r$'rehiio-KpaEBNIX"A NoBKTOBLIŃÓ% 
NupekujaXh caapes, u. fk. Naa30paXh 
CTQAKH CKAPKOROM, IdK'h TAKOŻKK Kh PETH- 
Crpar$pk u. K. kpaekoh Anpekujik ckapE$ 
8 Ankokk. 

3a i K. kpaeksh A HpEKI UR CKApES. 
Angôr'h, ana 1% BepecHa 1891 


nowkrosóń  Aupekuju | 


Ilackune, Koqnapóen, Bucroga, Do : 


As- ! 


Lizitations Kundmachung. 

Von der galizischen k. k. Finanz-Lan- 
des-Drection wird zur allgemeinen Kenntniss 
| gebracht, dass in Galizien bei den betref- 
' fenden k. k. Finanz-Bezirks-Directionen 
i nachstehende Aerarial - Mautstationen fūr 
‘das Kalenderjahr 1892 werden verpachtet 
} werden und zwar: 
i 1. Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direk- 
| tion in Krakau 28 Mauthstationen nämlich: 
„die Wegmauthstationen zu Bibiec, Prokocim, 
: Zabawa, Brzeznica, Zator, Oświęcim, Brze- 
‘szcze vel Budy, Borek, Biertowice, Lipnik, 
, Gdów, Andrychów, Okrajnik, Łęki, ferner 
idie Weg- und Briickenmauthstationen zu 
Skawina, Komorowice, Izdebnik, Wadowice, 
; Mikłaszowice, Pietrzykowice, Kuków, Babice 
„bei Oświęcim, Kocierz und Zwardoń, 
f eadlich die Briickenmauthstationen zu 
: Broszkowice, Zator, Kobiernica, Biała ; 


2. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
„tion in Neu- Sandez 21 Mauthstationen näm- 
lich die Wegmauthstationen zu Biecz, Cie- 
nawa, Chruslice, Gorlice, Grybów, Mszanka, 
Zborowice, Spytkowice, ferner die Weg 
|und Brückenmathstationen zu Dobra, Jorda- 
„nów, Maków, Sokół (Pachówka), Skomielna 
' biała, Myślenice, 

endlich die Briiekenmauthstationen zu 
, Krzyżowa, Mszana dolna, Chełmiec, Szym- 
\ bark, Ciężkowice, Pcim, 

8. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
¡tion in Tarnów 15 Mauthstationen nämlich: 
‘die Wegmauthstationen zu Bochnia, Tar- 
,nów. (Rzędzin), Szarów, 

i ferner die Weg- und Briickenmauth- 
í stationen zu Brzesko (Jadowniki), Pilzno 
((Łabuzie), Wojnicz (Łukanowice), Lipnica 
| murowana, Łapanów, Siemiechów, Melsztyn, 
i (Wesołów), Sierosławice, Jaworze, 

| schliesslich die Briickenmauthstationen 
,zu Książnice, Proszówki, Niepołomice 

! 4. bei der k. k. Finanz-Bezierks-Direc- 
ition in Rzeszów 7 Mautstationen nämlich: 
; die Wegmauthstationen in Głuchów, Prze- 
jworsk, Przybyszówka, Sędziszów, Zawada 
' (Nagawezyn), 

ferner die Weg und Briickenmauthsta- 
ition in Rzeszów, schliesslich die Brücken- 
, mauthstation in Przeworsk, 

i 5) bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direk- 
p in Przemyśl 18 Mauthstationen näme 
lich : 

Die Wagmauthstationen in Szechynie, 
Sądowa wisznia, Rzeczpol, Skołoszów, Jaro- 
„sław, Duńkowice, Młyny, Jaworów, Kamionka 
twołoska (Horajec), Dubiecko, ferner die 
Weg- und Briiekeumauthstation in Mości- 
„ska, Podmojsce, Krakowiec, Rawa ruska, 
i Mosty małe, Przemyśl (Nr. 1, II, II., IV). 
j schliesslich Briiekenmauthstationen in 

Przemyśl am San und Radymno, 
i 6. bei der k. k. Finanz-Bezirk-Direk- 
tion in Lemberg 10 Mauthstationen namlich: 
die Wegemauthstationen in Grünthal, Zi- 
mna woda, Ludwikówka, Doroszów wielki, 
Woła wysocka, 
i ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Jamelna, Gródek, Brodki, Ro- 
'zwadów, Czyżyków, 

7, bei her k. k. Finanz-Bezirks Direc- 
tion in Brody 9 Mauthstationen nahmlich: 
Die Wegmauthstationen in Nowosiołki, 
Podhajczyki, Złoczów Nr. I, IL, II., Je- 
|zierna, Zborów, Przemyślany, dann die 
„Weg- und Briieckenmauthstationen in Bro- 
dy, Podhorce und Janczyn, 
8. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Diree- 
tion in, Tarnopol 10 Mauthstationen nämlich: 
| die Wegmauthstationen in Kopeczyń- 
ce, Mszaniec, Zagrobela, Bizeżany, dann die 
Weg- und Brückenmautstationen in Czor- 
torya, Krowinka, Czortków, Potutory, Pod- 
hajce, Dobrowody, 

9. bei der Finanz Bezirks-Direction in 
Kolomea 23 Mauthstationen nämlich: 
| Die Wegmauthstationen in Kałaczyn, 
j Kołomyja ad Łanczyn Hwozd, Wierzbowee, 
| Horodenka, Zaleszczyki Nr. I., Tłuste, 
| ferner die Weg- und Briickenmauth- 
į Stationen in Orelec, Borszezów, Iwanowce, 
i Szewelówka, Nadwórna, Kołomyja ad Jabło- 
jnów, Kołomyja ad Gwuździec, Gwoździec 
(stary, Uścieczko, Jabłonów (Stopczatów), 
|Kossów, Wierzbowiec, Kuty, Dora, Miku- 
liczyn, 1 M ; 

schliesslich die Briickenmauthstationen 
in Zaleszczyki Nr. II und Jabłonica, 

10. bei der Finanz Bezirks-Direction in 
Stanislau 19 Mauthstationen namlich : 

die Wegmauthstationen in Bohorodcza- 
ny, Dolina, Hołyń, Słobudka, Koniuszki, 

ferner die Weg- und Brickenmauthsta- 
tionen in Pasieczna, Bednarów, Wistowa, 
Hoszów, Lisowice, Mykietyńce, Kłubowce, 
Niżniów, Korościatyn, Lachowce, Rosólna, 
Rownia Ruda, Siwka, 
| „11. bei der k: k. Finanz-Bezirks-Diree- 
tion in Sambor 22 Mauthstationen namlich: 

„ die Wegmauthstationen in Baczyna, 
Sianki, Sambor, Stryj Nr. IL, Błonie, Sko- 
le, Wolica, 

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Radłowice, Bronica, Drohobycz, 
Gaje wyżne, Chyrów, Turka Nr. l. und Il., 
Rozłucz, Strzyłki, Koniuszki, Synowódzko 


wyźne, Koziowa, Klimiec, Krościenko, sehliess- 
li h die Briekenmauthstationen in Lisznia, 
Stryj Nr. L 4 , 3 
12. bei dei k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Sanok 16 Mauthstationen näm- 
lich : 

die Wegmauthstationen in Barwinek, 
Krosno und Ulanica, 

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Dukla Nr. I. und I., Iskrzy- 
nia, Domaradz, Toki, Jasło, Rymanów, Dą- 
brówka, Postołów, Olszanica, Ustrzyki, My- 
tarz, schliesslich die Briickenmauthstatio- 
nen in Topoliny und Besko. m 

Die beziglichen mündlichen Lizita- 
tionsverhandlungen beginnen bei jeder der 
genannten Finanz-Bezirks-Direction am 27. 
October 1891 und es kónnen auf einzelne 
Stationen schriftliche Offerte bis zu dem 


„ dnie publiczna ofertowa lieytacya. 

Cena fiskalna wynosi 10214 zł. 45 ct. 

Warunki budowy można przejrzeć w 
c. k. Starostwie w Przemyślu gdzie także 

w wyżej oznaczonym terminie mają być 
oferty sporządzone w sposób poniżej poda- 
ny i zaopatrzone w 5 pre. wadyum wno- 
SZOne. 

Oferty wniesione po oznaczonym ter- 
minie, nie ułożone podług poniżej podanego 
wzoru, złożone w innym urzędzie,ynieostem- 
plowane lub nie zaopatrzone w przepisane 
wadyum nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 18 września 1891. 


Wzór oferty. 
OFERTA 
(Stempel za 50 et.) 
mocą której ja niżej podpisany podejmuję 


die mündliche Verbandlung für die diesbe - | sję objąć w przedsiębiorstwo budowle wo- 

uiiyliche Mauthstation unmittelbar vorange- | dne na Sanie pod Bachowem z opustem .. 

heuden Tagebis2 Uhr Nachmitags beim Vor- | „.. procent .. . . . (liczbami i sło- 

stande der betreffenden k. k. Finanz-Be- | wami) od cen fiskalnych. 

zirks-Direktion überreicht werden wobei Warunki licytacyjne są mi dokładnie 

ausdrücklich bemerkt wird, dass auf die | znane i poddaję się w zupełności tym wa- 

Post aufgegebene Offerte, welche im obigen | runkom bez jakichkowiek zastrzeżeń. 

Termine bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- Jako wadyum składam . . . «1. - 

tion nich einlangen als verspätet einge- Przemyśl, dnia . . . . . . 

reicht, erfolglos zuriickgestellt werden. j (Podpis) 
Concretalanbote sind ausgeschlossen 

bis auf die im Krakauer Finanz-Bezirke ge- | L. 1994 (6111 2—38) 

legene Weg- und Brückenstation Izdebnik, OGŁOSZENIE. 

welche nur in concreto mit der Wegmauth- Dnia 8 pażdziernika 1891 o godz. 11 

station in Biertowice wird verpachtet wer-| rano odbędzie się licytacya za pośredni- 

den. ctwem pisemnych ofert na artykuły sklepo- 
Die spezielle Kundmachung über die | we potrzebne w roku 1892. 

uäheren Bedingungen und übər den Vor- Bliższe warunki i ilość potrzebnych 

gang bei diesen Lizitationen kann bei säm- | materyałów, mogą być prz jrzane w godzi- 

tlichen hierlandigen Finanz-Bezirks-Direc- | nach urzędowych w podpisanym zarządzie. 

tionen und Finanzwache-Controls-Bezirks- C. k. Zarząd salinarny. 

leitungen sowie in der Registratur der k. Wieliczka, dnia 16 września 1891. 

k. Finanz-Landes-Direction während der 

gewöhnlichen Amtsrtunden eingesehen wer- j L. 9250 (6139 2 - 3) 


den. 
K. k. Finanzlandes-Direktion 


Lemberg, am 14. September 1891. 
(5980 2—2) 


Z. 5279 
Aviso. 

Auf die in der „Gazeta Lwowska“ un- 
term 19 September 1. J. verlautbarte Kund- 
machung wegen Sicherstellung der arrendi- 
rungswejsen Abgabe von Brot und Hafer in 
den Stationen der Verpfiegs-Bezirke Prze- 
myśl, Jaroslau und Rzeszów wird aufmerk - 
sam gemacht. 

Die näheren Bedingnisse können bei 
den k. u. k. Militór-Verpfiegs-Magazinen in 
Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów taglich 
während den gewöhnlichen Amtsstunden 
eingesehen werden. 

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps. 


L. 2626 (6100 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Israela Wolfa Friedberga przeciw 
Kazimierzowi Mieleckiemu o 15 zł. 20 ct. 
zpn. niewydzielona połowa posiadłości wyk. 
hip. 258 w w Porchowie w tymże sądzie 
drogą publicznej licytacyi nazdniu 16 wrze- 
śnia i na dniu 14 października 1891 ka- 
żdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun- 
kową lub powyżej takowej, zaś w drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkcwej bę- 
dzie sprzedaną. 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł 


Reszta warunków licytacyjnych tudzież 


wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sa- | 


dzie do przejrzenia’ 
Potok Złoty, dnia 2 lipea 1891. 


L. 6181 (6103 3—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 22 września 
1891 i 23 października 1891 zawsze o 10 
godz. rano w gmachu sądowym odbyć się 


mającą przymusową publiczną sprzedaż po- | 


łowy majętności objętej whl. 250 gm. kat. 
Krystynopol dłużnika Pinkasa Kleina wła- 
snej celem zaspokojenia pretensyi Samuela 
Gróbla w ilości 190 zł wa. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętnoś- 
ci w ilości w ilości 815 zł. 

Wadyum kwota 31 zł. 50 ct. 

W pierwszym terminie nabyć 
połowę majętności tylko za cenę wyż 
nie niższą od ceny szacunkowej na 
zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w Całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Władysław Semetkowski. 

Sokal, 11 czerwca 1891. 


można 
szą lub 
drugim 


L. 68376 (6107 3—38) 


C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
| do wiadomości, że celem zaspokojenia 


wierzytelności w kwócie 10 i 19 zł. 32 ct. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 25 września 1891 
i dnia 9 listopada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę gruntów w Mizuniu po- 
łożonej wedle protokołu z dnia 17 września 
1878 1. 7900 zastawniczo opisanych masy 
spadkowej Hrynia Tymoczko własnych ciała 
tabularnego niestanowiących. 

Cena wywołania 335 zł. 

Wadyum 33 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyi, akt oszaco- 
wania przejrzeć można w tus. registraturze. 

Dolina, dnia 28 lipca 1891. 


L. 6844 (6198 2—3} 

W dniach 25 września i 30 paździer- 
nika 1891 każdym razem o0 godz 9 rano od- 
będzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
realności Jędrzeja Szczepaniaka wyk. hip, l. 
137 ks. gr. gm. Rozbórz długi objętej z 
wyłączeniem parcel 309, 312 i 319 na za- 
| spokojenie pretensyi Oleksy Piotrowskiego 
w kwocie 26 zł. 50 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 1865 zł. 

Wadyum 186 zł. 50 et. aw. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| ustanowiono adw. dr. Jahla. 
j Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
: regitra tur 


k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 9 czerwca 1891. 


"©. 4278 
0. 


í (6149 1-3) 
k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
|sza, że celem zaspokojenia _ wierzytelności 
(4 rat po 80 zł. i reszty kapitału 347 zł 
179 et. aw. zpn. odbędzie się dnia 15 paź- 
' dziernika 1891 i dnia 10 grudnia 1891 
| zawsze 0 1 „godz. rano egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużników hypotecznych Hen- 
' ryke Augusta l Mendla i Eigenmachta pod 
‘ik. 5 z Skolem w położonej. 
| Cena wywołania 850 zł. 
| Wadyum 85 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
'rzeć można w aktach tutejsza sądowej regi- 


| straturze. , 
À Z c. k. Sądu powiatowego. 


| Skole, 7 maja 1891. 


| L. 8960 l (6205 1—8) 
| W celu oddania w przedsiębiorstwo 
odbudowania trzech lodowców przy moście 


na Wisłoku w Trynczy odbędzie się 6 paź- 
| dziernika r. b. o godzinie 12 w południe w 
e. k. Starostwie w Przemyślu licytacya za 
pomocą ofert pisemnych. , 

i Cena fiskalna wynosi 1474 zł. 59 ct. 
| aw. zpn. 

| Warunki przejrzeć można w pomie- 
| nionem e. k. Starostwie w godzinach urzę- 
| dowych, gdzie także w przepisanym termi- 
' nie wnosić należy oferty z wyrażeniem opu- 
"stu literami i cyframi, zaopatrzone marką 


8 


Błankiety będą zgłaszającym się ofe- 
rentom przez pomienione e. k. Starostwo 
bezpłatnie wydane. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub na równobrzmiących odpi 
sach lub też zawierające jakiebądź dopiski 
albo nie podane w terminie i w miejscu 
przeznaczonem, nie będą uwzględnione. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 17 września 1891. 


L. 7886 
Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Mendla Grossa w kwocie 24 zł. 10 et. aw. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
14 października i 18 listopada 1891 każ- 
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya jednej trzeciej części realności 
wyk. bip. l. 218 ks. gr. gminy Wola gołe- 
go objętej, Antoniego Zasadnego własnej. 

Cena wywołania 231 zł. 66 ct. aw. 

Wadyum 29 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora dr. Tumidajowieza w Tar- 
nobrzegu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 28 lipca 1891. 


L. 2369 (6177 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia pretensyi Szymona Silberschiitza prze- 
ciw Józefowi Barnasiowi w kwocie 10 
zł. aw. zpn. z większej sumy 40 zł. aw. 
pochodzącej odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności lwh. 700 ks. gr. 
gm. kat. Ochotnica w dniu 13 października 
1891 za luy wyżej a 27 października 1891 
nawet poniżej ceny szacunkowej 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 9 sierpnia 1891. 


Konkursa. 
1401 (6106 3-3) 


W celu rozdania w dn. 15 listopada 
1891 posagu 350 zł. aw. z fundacyi im Jo- 
e.a Biera, dla ubogich dziewcząt, mojżeszo- 


L 


wego wyznania, rozpisuje się niniejszem | 


konkurs do 10 października 1891. 

O posag ubiegać się mogą ubogie, mo- 
ralnie prowadzące się dziewczęta wyznania 
mojżeszowego, które skończyły przynajmniej 
16 rok życia. 

Pierwszeństwo przed innymi mają 
krewne fundatora, po nich dziewczęta uro 
dzone w Podhajcach, a w braku takich, albo 
gdyby zgłaszające się krewne fundatora, lub 
dziewczęta urodzone w Podhajcach nie po- 
siadały wymaganych warunków, — mogą 
także korzystać z tej fundacyi inne ubogie, 
a moralne dziewczęta izraelickie. 

Wypłata sumy posagowej nastąpi 
piero po wykazaniu się zawartem we 


do rąk prawnego jej zastępcy; tymezasem 
zaś zostanie suma posagowa złożoną w ka- 
sie oszczędności. 

Podania zaopatrzone metrykąż 


wodem pokrewieństwa z fundatorem, 


cie poświadczeniem, że 


I 


przed upływem terminu konkursowego do e. 
k. Namiestnietwa. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 września 1891. 


L. 1386 (6108 3—8) 

Celem obsadzenia kilkunastu posad 
poborców podatkowych w IX. klasie rangi, 
kilkunastu posad kontrolorów podatkowych 
w X. klasie rangi, wreszcie kilkunastu, 
względnie kilkudziesięciu posad adjunktów 
podatkowych w XL. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami służbowymi i obowiąz- 
kiem uzupełnienia, względnie złożenia kau- 
cyi służbowej w obrębie galicyjskiej krajo- 
wej lyrekcyi skarbu, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Kompetenci o jedną z powyższych po- 
gad mają należycie udokumentowane podania 
wnieść w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, ndowadniając, 
że złożyli z dobrym postępem egzamin prze- 
pisany dla służby przy urzędach podatko- 
wych, dalej, że władają językami krajowy- 
mi i językiem niemieckim w mowie i pi- 
smie, tudzież podać, czy i z którymi w czyn- 
nej służbie pozostającymi urzędnikami skar- 


(6202 1—3) yL. 1386 


| wej 
JĘE przez odnośne c. k. Starostwa, a we 


względnie urodzenia w Podhajcach wresz- ! 
l petentka nie pozo- | 
staje i nigdy nie pozostawała w rytualnym | 
związku małżeńskim, mają być wniesione Í L. 9411 


„dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p, nr. 60) 
tudzież wyżej wymagane warunki, będą mieli 
|przy rozdawaniu posad adjunktów podatko- 
wych pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami, w miarę zadośćuczynienia wymogom 
rozporządzenia ministerstwa obrony krajowej 
wydanego w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu i państwowem ministerstwem wojny 
z dnia 27 lutego 1891 (dz. u. p. nr. 31). 
Lwów, dnia 16 września 1891. 


(6109 2-—8) 
Celem obsadzenia kilku posad woź- 
nych przy kierujących władzach skarbowych 
tudzież kilkunastu posad woźnych przy urzę- 
dach podatkowych w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu z systemizowany- 
mi poborami służbowymi rozpisuje się ni- 
AK» konkurs. 
ompetenci o jednę z powyższych po- 
sad winni wnieść nałeżycie P 
ne podania w przeciągu czterech tygodai w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
władają językami krajowymi w mowie i pi- 
śmie, że są fizycznie zdolni do służby, i że 
posiadają ogólne wymogi potrzebne do przy- 
jęcia do służby rządowej, dołączając zara- 
zem świadectwo dotychczasowego zatrudnie- 


Ukwalifikowani podoficerowie armii 
marynarki, obrony krajowej i żąndarmeryi 
mają się zastosować do przepisów ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1891 (dz. u. p. Nr. 60). 

Zauważa się, że do obowiązków słu- 
żbowych woźnego tak przy kierujących wła- 
dzach skarbowych, jakoteż przy urzędach 
podatkowych należy oprócz zwykłych posług 
woźnych urzędowych, opałanie pieców, rą- 
banie drzewa, noszenie drzewa i wody, roz- 
noszenie pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i przynoszenie takowych z poczty, 
jakoteż doręczanie pism urzędowych stronom. 

Lwów, dnia 16 wrżeśnia 1891. 


L 9072/pr. (6217 1—3) 

W celu obsadzenia opróźnionej posady 
c. k. lekarza powiatowego ewentualnie c. k. 
asystenta sanitarnego, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 15 paździer 
nika b. r. 

Kandydaci mz:ją podania swe zaopatrzo- 
ne w dowody kwalifikacyjne wymagane u- 
stawą z dnia 21 marca 1873 (D. u. p. nr. 
37) niemniej w dowody znajomości języków 
krajowych wnieść w powyższym terminie do 
Prezydyum c. k. Namiestnietwa, mianowicie 
kompetenci pozostający w służbie państwo- 
w przepisanej drodze służbowej, inni 


| 


Lwowie i w Krakowie przez e. k. Dyrek 
Policyi. i n 


| Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
| Lwów, dnia 20 września 1891. 


L. 74848 (6215) 
Celem obsadzenia posady starszego 
kontrolora przy e. k. urzędzie sprzedaży so- 


dlo | w Wieliczce IX klasie rangi z systemi- 
dle 
przepisów prawnych małżeństwem, do rąk | nia kancyi w kwocie 1 100 zł. rozpisuje się 
obdarzonej, lub gdyby nie była pełnoletnią į n 


zowanemi poborami i z obowiązkiem złoże- 


iniejszem konkurs. 

_ Ubiegający się o tę posadę mają po- 
dania swe należycie udokumentowane i zao- 
patrzone w dowody znajomości języków kra- 


urodze- | jowych i języka niemieckiego wnieść w cią- 
nia, świadectwem ubóstwa i moralności, do- | gu * tygodni w przepisanej drodze do e. k. 
a | krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 16 wzreśnia 1891. 


(6206 1—3) 

Celem obsadzenia posady nadkomisa 
rza w randze VIIL. ewentualnie komisarza 
w radze IX. klasy i koncepisty w randze 
| X. klasy przy ck. Dyrekcyi policyi we Lwowie, 
jz systemizowanymi dla tych posad pobora- 
! mi, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
| minem do 10 października 1891 

Ubiegający się o te posany winni 
pe swoje podania opatrzone w dowody 
i kwalilikacył i znajomości języków krajowych 
w powyźszym terminie i we właściwej dro- 
dze służbowej do Prezydyum e. k. Dyrekcyi 
| Policyi we Lwowie. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa 
Lwów, 19 września 1891. 


L. 5998 (6168 1—3) 

Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró- 

nę” zoztała posada kancelisty z roczną 

płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
zł. i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróźnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze- 

| żoną posadę kancelisty wnosić należy do 25 
| października 1891 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego 


OBWIESZCZENIE. | stemplową na 50 ct. i wadyum wynoszące bowymi w Galieyi są spokrewnieni lub spo- 
„Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 74 zł. aw. winowaceni. s Kraków, 18 września 1891. 
dowli wodnych na Sanie pod Bachowem od- ' Oferty mają być sporządzone na blan- Ukwalifikowani podoficerowie armii, 


marynarki, obrony krajowej i żandarmeryi | 


będzie się w c. k. Starostwie w Przemyślu kietach urzędowych lub na równobrzmią- 
Í posiadający wymogi przepisane ustawą z 


dnia 7 października br. o godz, 12 w połu- cych ich odpisach. 


L 1080 (6116) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem konkurs na na- 
stępujące posady rzeczywistych nauczycieli 
lub nauczycielek: 
I. Przy szkole sześcioklasowej żeńskiej 
w Przemyślu. 


a) na jedną posadę nauczyciela star- ` 


szego lub nauczycielki z płacą 600 zł. ewen- 
tualnie z korzyściami za kierownictwo w 
kwocie 100 
które później będzie oznaczone. 

b) na trzy posady nauczycielek star 
szych z płacą 600 zł. i 10-pre. na mie- 
szkanie. 

c) na dwie posady nauczycielek młod- 
szych z płacą 360 zł. i 10-pee. na mie- 
szkanie. 

Do posad sub a. i b. wymienionych 


pożądaną byłaby kwalifikacya do szkół wy- | 


działowych. 

II. Przy szkole trzyklasowej w Niżan- 
kowicach : 

a) na posadę starszej nauczycielki lub 
nauczyciela z płacą 800 zł. i 10-pre. na 
mieszkanie. 

b) na posadę młodszego nauczyciela 
lub nauczycielki z płacą 200 zł. i 10-pre. 
ns mieszkanie. 

Język wykładowy polski. 

Płace sub a. i b. wymienione będą 
skutkiem wzrostu ludności prawdopodobnie 


podwyższone z 300 zł. i 10-pre. na mie- które by ich pretensye wykazywały, oświad | ; 
. 01e | czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
z 200 zł. na 270 zł. i 10-pre. na mie. | zarządcy masy, lub eo do ustanowienia in- | 


szkanie na 450 zł. i 10-pre. na mieszkanie 


szkanie. 
II. Przy szkołach jednoklasowych eta- 


towych z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem. | 


zł. i relutum na mieszkanie, | 


| 
i 


| 


9 


L. 6268. (6151 2—3) rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- | edyż inaczej sam: i i - 
C k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- i kają, aby mieszkającego w KAM zastęp- Bia: sobie D l Ay 
szukuje rutynowanego z pięknem i szybkiem | cę do odbierania uchwał sądowych zamia- C. k. Sąd powiatow 
, pismem oraz chlubnemi świadectwami dye- | nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich Brzostek dnia 15 lipca 1891 
itaryusza za miesięcznem wynagrodzeniem | koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich | ? i 
30 a | i zostanie ustanowionym. |L. 26022 (5895 2—3) 
i Wiśnicz, 17 września 1891. Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- | C. k. Sąd deleg. miejski ustanawia 
— powania konkursowego jako potrzebne się dla niewiadomego z miejsca pobytu Henryka 
ma okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety | Fruchta celem doręczenia mu rezolucji z 
Upadłości. | Iwowskiej A b | dnia 18 lipea 1891 1. 23219 dozwalającej 
i rady c. K. obwodowego. ! prenotacyi prawa zastawu my 2( 
i L. 24958 (6121 2—3) > nA ści wh 162 w 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
| Krakowie na zasadzie $. 194 i 198 ord. 


Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1891. (zł. 72 et. na połowie realności lwh. 162 w 
P | Bibicach, na rzecz Wysokiego skarbu kura- 
f | 3 p ; |torem Karola Wojcika woźnego przy Dyrek- 
konk. pozwolił, na otwarcie konkursu na! Rozmaite obwieszczenia. i eyi skarbowej. 
magok Ro Buchnera, protokołowanego | r, 2075 (6137 3—3) | Kraków, 29 lipca 1891. 
upea w Krakowie, a mianowicie na mają- Niewiadomą z miejsca RES EW... 
tek ruchomy gäziekolwiekby się takowy | nę 1o Kołek ar LEK A 2 /L. 6688 | (5880 2—3) 
znaj a a na majątek sę a c ile | Stanisław Gromadzki przeciw niej pozew o M ©. k. Sąd powiatowy ustanawia celem 
Ah po ma Ua w tye rajach, w uznanie własności sumy 100 zł. wytoczył, oręczenia uchwały z 5 maja 1891 1. 3404 
R y a onkursowa z dnia 25| żę termin do rozprawy ustnej w | mmo l sprawie intabulacyi prawa własności cia- 
suu E : e . |wie na dzień 28 września 1891 o godz. 9 ła hipotecznego wykazem l 172 księgi 
: ać A Eo o ustanawia | rano wyznaczono i że kurstorem dla niej UETA objętego na rzecz Maryi Gudz 
się p. e. K. Tadeg sadu krajowego w Kra |p. Antoniego Furgalskiego c. k, notaryueza | nieznanej z miejsca pobytu Maryny 
kowie Antoniego Nowaczyńskiego a tymcza- | w Brzostku ustanowiono. Szozda kuratorem Jana Bezkorowajnego z 
Wzywa się więc Magdalenę 20o Jasi- DE 


sowym zarządcą masy pana adw. dr. Sza- 
laya z substytucyą pana adwokata dr, Eich- | kową, aby na terminie sama stanęła, lub po- „__ ©. E Sąd powiatowy, 
trzebnych informacji kuratorowi udzieliła, Grzymałów, 29 sierpnia 1891. 


horna. 
| lub wrzeszcie innego zastępcę sobie obrała, = 
j o amma 


__ Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
nażterminie dnia 28 września 189) o godzi- 
Wykaz 
acych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


nie 10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 

| sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 17. września 1891. 
| 


Epizoocya | Powiat 


Ba 


nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- 
cieli. 


Miejscowość 


C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie. | 


1. w Bachowie. rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko i 3 RS 
2. Borszowicach. masie HR rowei cha dochodzić. ab ES PGA pryn n : 
o h » apy ta ościska Mościska, Rudniki, Tałkowie 
5. Dusoweach. kowe nawet w tym przypadku, gdyby się| Przemyśl Ostrów A 
4. Maćkowieach. proces w toku znajdował do dnia 15 listo- | Nosacizna Rz eszów Dob 
5. Małkowicach. pada 1891 włącznie w c. k. Sądzie krajo- | : Sambor Bósożnów 
6. Olszanach. wym w Krakowie podług przepisu ordyna- | u koni Trembowla Słobódka imena 
7. Buskiej wsi. cyi konkursowej unikając szkodliwych skut- Zbaraż Berezowica AE Ś 
8. Biedliskach. ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień | Złoczów Manajów f 
9. Krzywezy. 1 ; 14 grudnia 1891 o godz. 10 rano w biórze | e I 1 
; 10. Drohobyczce (z płacą 292 zł. I uży- | komisarza konkursowego oznaczonym wy: | Horcdenka Czerniatyn. 
tkiem 6 morg. pola. , | wierzytelnili i swoje wnioski co do ozna Parchy on a Krościenko w. 
= IV. Przy szkołach filialnych z płacą | czenia pierwszeństwa swych pretensyj po- Podhajce Małowody. 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem : czynili. i u koni Sanok ; Bidacz ad Rymanów. 
11. w Darowicach, Wierzycielom, którzy pretensye swoje Stanisławów Kołodziejów. 
TA Sen zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, Stryj Kawczykąć. 
, zycach. | przysłuża prawo na miejsce tymczasowego j WE a ZSEE. = Ee 
14. Nowosiółkach. 7 zarządcy masy, jego zastępcy T eh Zaraza n r koi RODE 
15. Ostrowie pod Przemyślem. wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- wąglikowa | Skałat Ostia A e 
16. Rozubow icach. wiali, powołać ostatecznie osoby, w których * Stanislas o Halis j 
17. Sierakoś:ach. zaufanie pokładają. Bok MoJ Z MY |" 
16. Tarnawcach. Wierzyciele, którzy w Krakowie lub Bochnia Dąbrowa, Grobla, Mikluszowice, Szczytmki, Trawniki. 
19. Skopowie. w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są Brzesko Łętowice. 
20. Sredni. przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Chrzanów | Oklesna. 
21. Kniażycach. Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia Czortków Zalesie. 
22. Łętowni. uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem Dąbrowa Chorążećc, Groruszów, Gorzyce, Lubasz, Miechowice 
W szkołach sub. i, 2, 3, 4, 5, 6, %|razie, na wniosek komisarza konkursowego małe, Nieciecza, Pałuszyce, Pilecza żelich., Gro- 
8, 11, 13, IA, 16, li 19, 21 i 22 język WJ” | wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- chowska ad Radgoszez, Swidrówka, Szymonowice 
kładowy ruski, sub 9, 10, 12, 20 język WJ- | czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- ad Wietrzychowice, Zabrnie, Zakirpałe. 
kładowy polski, sub. 15 i 18 polski i ruski, stałby. Róża Jasło Brzyski, Kłodawa. Sowina. i 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | | Mielec Jaślany, Padew, Rożniaty. 
o jednę z powyższych posad, winni „należy- | kogkursowego umieszezone będą w urzędo- wąglikowa Nisko Cisowlas, Jata. 
cie udokumentowawe i tabelą kwalifikacyj- wej „Gazecie Lwowskiej“. Nowy Targ| Tylmanowa. 
ną, wykazem służbowym, ewentualnie dekre- Termin do likwidacyi oznaczony, jest Pilzno Błaszkowa, Łęki dolne. 
tem wymiaru wkładki emerytalnej, zaopatrzo- | zarazem terminem co do układów z wier zy- Przemyśl Barycz, Stubieńko. 
ne podania wnosić za pośrednictwem wła- | cielami. y Ropczyce Pustków. 
dzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej okrę Kraków, dnia 15 września 1891. Rzeszów Trzciana, Łukawica. 
gowej w Przemyślu najpóźniej do 10 listo- Sokal Zawisznia. 
pada 1891. Podania spóźnione iub niezaopa- | I, 10484 (6131 2—3) | Tarnów Gdów, Swierezków, Zalasowa. 
trzone w potrzebne dokumenta, zostaną C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni-l teenaa Złoczów _ Przewłocznia. 
zwrócone. ) i niejszem wiadomo czyni, że równocześnie IIF i 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej otwiera się konkurs do całego ruchomego | BRO Eme ! 3 í ! 
Przemyśl, dnia 15 września 1891. jakoteż w krajach, w których ustawa kon- || Bóbrka Kociutyn ad Demidów, Pekożyr ad Zuleśce, Stepki 
— BE kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p. ad Czartorya. | 
L. 698. (6059) | z roku 1869 obwiązuje położonego nierucho- Brzozów Bartkówka, CL: iS 
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- | mego majątku Mechla Griffel, właściciela Cieszanów | Kamisko ad O paka, Kozaki a uchawola, Polanka 
stępujące stałe posady nauczycielskie : realności w Śniatynie, i że do kierowania ad. Zapałów. was . 48 
1) przy 4-klasowej szkole w Radomy- |tym konkursem, ustanowionym został jako Drohobycz | Dobrowlany, Dobrohos w Gaje wyżne, Lipowiec, 
ślu z płacą 450 zł. ewentualnie z dodatkiem | komisarz konkursowy e. k. sędzia powiato- _ Monaster liszn., pany a, Tustanowice. 
za kiepqynictwo w kwocie 50 zł. i wolnem | wy Towarnicki w Sniatynie, zaś jako tym- Gródek Mielniki ad BCh m l 
pomieszkaniem, względnie 10 pre. dodat-| czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. Husiatyn Celejów, pa a, Chorostków, Howiłów w., Ho- 
kiem na pomieszkanie; Rosenheck w Sniatynie. „ wn | osław 
2) przy szkołach etatowych w Rzocho- Wzywa się zatem wszystkich wierzy- Jarosław Cla RNG obla aw, Kaszyce, „Łowce, Moraw 
wie i Wadowicach górnych z płacą 300 zł. |cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z a NO Sośr 4 riady mno Różniatów, Skoło- 
i wolnem pomieszkaniem : któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, E ; a Wi A urmaczówka, Święte, Tuczępy. 
3) przy szkole etatowej w Otałęży z | nawet gdyby co do takowych spór jaki był 3 Kałusz Blad gł aaa, 
płacą 828 zł. 15 ct. i wolnem pomieszka- | w toku, do dnia 16 października 1891 we- S Łańcut R + M R 
niem. Do płacy wlicza się dochód w natu-|dle przepisów ustawy konkursowej i pod za- a Mościska Piai ebanki ad Sądowa Wisznia, Sądowa 
raliach i 4 gruntu szkolnego w kwocie 142 grożeniem podanych tamże nastepstw praw- se hs A ni © Zagrody. c . . 
złr. 15 èt.; nych w tutejszym Sądzie lub wprost u ko- £ ppd iino. T o 7 Falicz, Litwinów, Podhajee, Staremiasto, 
4) przy szkołach filialnych w Woli| misarza konkursowego zgłosili, i aby na E ZE myśl c are acze, Uhrynów. sich 
pławskiej i Zarówniu z płacą 250 zł. i wol- | terminie na dzień 22 października 1891 o a a Od rów, Lopowice, Zielonka ad Pikulice. 
nem ieszkaniem ; g GRĄ oddano: si Rudki Koniuszki tuligł 
„m pomieszkaniem ; godz. 9 przed południem do likwidacyi ogól- S OT Buk pa ; 
5) posady młodszych nauczycieli przy | nej u komisarza konkursowego wyznaczo- Z ie suzowa, Dorožów dęlity, Horodyszeze, Lutowiska 
2-klasowych szkołach w Wampierzowie z pła- | nym, który zarazem jako termin ugodowy N oak W Sąsiadowice. 
cą 240 zł. i wolnem pomieszkaniem, w Ka- | się wyznacza, płynność i pierwszeństwo À apg A otłuszowa. 
wenczynie i Woli wadowskiej z płseą 200 | swych pretensj, wykazali. Stare miasto Chyrów. ; , 
zł. i wolnem pomieszkaniem, w Przecławiu Zresztą wolno będzie wierzycielom, Stryj Jamielnica, Korczyn rustykalny, „Kruszelnica szlach.. 
z płacą 200 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- | którzy wierzyteluości swe zgłoszą, „wybrać Ławoczne, Lisiatycze, Łukawica n.; Międzybrody, 
mieszkanie. e na tym terminie w miejsce zawiadowcy r Podhorodce, o Skole, Synowódzko wyżne. 
Ubiegający się o jednę z wymienio | masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych Hd a Jabłonka EL Arek , 1 | 
nych posad mają wnieść podania należycie | mężów swego zaufania. ' „ARA Balicze zarz, Białe brzegi ad Rogóźno, Folwarki 
udokumentowane przez swoją przełożoną Do potwierdzenia tymczasowego zawia- żyd., RE PY cze, Iwanowice, Tzydorówka, Machli- 
władzę w terminie 6-tygodniowym licząc od | łowcy masy, a względnie do wyboru nowe- niec, ie lecze,  Prybocz adi Brzana PIER 
pierwszego ogłoszenia konkursu w „Gazecie | go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy- Rybo Żyd: àd Pezarny, Sulatycze, Ujście, Wołe- 
Lwowskiej" działu wierzycieli, ustanawia się termin na , ; R M. a Poy. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej dzień 26 października 1891 r. o godz 9 przed Zywiec urych ad Rajcza. 
Mielec, dnia 15 września 1891. południem na którym wierzyciele do komi- 
sarza konkursowego zgłosić się mają. 


Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- Z e. k. Namiestnietwa. 


L. 80212 (6042 2—3) 

C. k. Sad krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż Sądu dnia 31 lipca 1891 do l. 
30212 wniosła e. k. Prokuratorya Skarbu 
we Lwowie imieniem fundacyi stypendyjnej 
Marcelego Stupnickiego, przeciw spadkobier- 
com Marcelego Stupnickiego, względnie Jó- 
zefa Stupnickiego jakoto niewiadomemu z 
Życia i miejsca pobytu Franciszkowi Ksa- 
weremu dw. im. Stupniekiemu i innym po- 
zew o uznanie za zgasłe i extabulacyę z 
dóbr Szypowce połowa 1 Szypowce połowa 
l. wyk. hip. 616 i 617 księgi gruntowej c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu sumy 
1800 zł. mk. i 50 4 i 90 zł. mk. zpn. dla 
Marcelego Stupniekiego bipotekowanych, na 
który to pozew wyznaczono termin dziewię- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obreny. i 


ciszka Ksawerego dwojga im. Stupniekie- | 
go nie jest wiadome, został dla niego adw.! 
dr. Moszyński kuratorem a tegoż zastępcą | 
adw. dr, Bliziński mianowany. | 

Wzywamy zatem Franciszka Ksawere- 
go dw. im. Stupnickiego, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu ku- 
ratorowi dostarczył, lub też innego zastęp” | 
cę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo” | 
gace następstwa szkodliwe sam sobie przy- 
pisze. 

We Lwowie, 22 sierpnia 1891. 


L. 18174 (6187 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca bobytu M. Eherenfreunda, iż w sporze 
wekslowym Chawy Fluhr przeciw niemu o 
300 zł. aw. zpn. nakaz zapłaty wydany 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Holzerowi w Tarnowie, którego zastępcą 
jest adw. dr. Chodacki w Tarnowie dore- | 
czony został, 

Tarnów, dnia 19 września 1891. 


L. 6743 (6150 2—3) 

C. k' Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia zmiejsea pobytu niewiadomą Klarę 
Walicką, że na pozew Paki Tugendhaft de 
pr. 8 września l. 6743 przeciw niej o 9 zł. 
termin do rozprawy drobiazgowej na 30 
września 1891 wyznaczony został a kurato- 
rem dla niej ustanowiono Jędrzeja Chadałę 
ze Sokołowa, 

Sokołów, 9 września 1891. 


L. 16938 (6091 2—3) 

C k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie tabularnej realności 
lwh. 1 księgi gruntowej miasta Tarnowa w 
celu doręczenia uchwały z dnia 8 maja 1890 
1. 8729 wydanej da nieobeenych Chany Bajli 
Hekerowej, Hudesy Estery Hekerowej i Cy- 
ny Hekerowej adwokata dr. Ludwika Glaxe 
ra kuratorem zamianował, 

Tarnów, dnia 9 września 1891. 


L. 7614 (5899 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika Antoniego Tuzla vel Duzla, że w 
sprawie egzekucyjnej Chuny Stolzenberga 
pto 19 zł. 50 ct. w celu doręczenia uchwa- 
ły z tej samej daty, którą egzekucyjne o- 
szacowanie 2/4 części ciała hipot. whl. 1512 
gm. Kamionka str. dozwolono i dalszych ku- 
ratorem dla niego Jan Wąsowicz został u 
stanowiony. 

Kamionka, 20 sierpnia 1891. 


Doniesienia prywatne. 


U 


PRA: (SLE 


a LJ LJ 
Majątki ziemskie 
większe i mniejsze, w dobrej glebie, z dobrymi bu- 
dynkami, pod przystępnemi warunkami do sprzeda 
nia. Bliższe szczegóły udzieli Ignacy Rąppaport, 

Lwów, Jagiellońska 17. 6031 


Karabinki odtylco e ! 
Wänzla, wraz z bagnetami i wszystkiemi przy- 
borami do rozbierania i czyszezenia po 4 zł, 

Pojedynki 
kapslowe do śrutu i kul wraz z pasem po 42ł, 
Pałasze 
z pochwami skórzanemi (podoficerskie) po 
zł. 3.50 — 100 patronów metalowych z kulami 
do karabinka Wänzla zł, 4. 
Pistolety 
ułańskie z przyborami po 2 zł. 
Rewolwery 
13 mm. z ciągniętemi lufami, Gcio strzałowe 


po % zł. — dostarcza w każdej ilości póki 
468 


zapas starczy ə 
główny magazyn broni 
S. PIELECKIEGO 
Lwów, plac Maryacki 3. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran- | |7 


IU 
Nowe kursa | 


dla jednoroczniaków | 
(Intelligenz-Prifung) 5890 
z dniem 1 października, 
Wojskowy zakład naukowy, Lwów, 
ul. Akademicka 8. 
Wpisy od 25 do 30 września. 


(piękny pałacyk) ze stajnią, wozownią i ogródkiem. 


Dom parterowy 


z ogródkiem. — Razem lub osobno do sprzedania. 
Wyjaśnień udziela właściciel realności, Lwów, ulica 
Zyblikiewicza nr. 39, 6114 


Mechaniczny Teatr światowy 


oryginalnych automatów 
Oskara Gierkiego 
we Lwowie, przy ul. Zygmuntowskiej 
w eleganckim pawilonie bezpiecznym 
od niepogody 
Dziś w środę 
pierwsze 


świetne przedstawienie 


o godzinie w pół do 8ej wieczorem. 
Progra m. 
1) Zatoka Neapolitańska. 
2) Wielka bombardacja Mo- 
skwyłprzez Napoleona I. w r. 1812 
Towarzystwo automaty- 
cznych akrobatów, pomiędzy te- 
mi odznacza się Blondin. 
4) Wielki Mongoł. koncert 
murzynów i serya prześlicznych 


Przy ul. Słonecznej we Lwowie 
co dzień do widzenia! 
Koczkiego wielkie anatomiczne 


Muzeum i Panoptikum 


połączone z 


Menażeryą amerykańską | „A$% 


codzień do widzenia 
Wstęp doj Panoptikum 
15 ct, dzieci do lat 10 
10 ct. | 
Wstęp do II. i II. od- | 
I 


Władysław Wszelaczyński 
I8 ulica Akademicka 18. 6157 
udziela bliższych objaśnień w sprawie nauki mu- 
zyki i gry na fortepianie codziennie, z wyjątkiem 
świąt i niedziel od godziny 3 do 5 po południu. 


kawaler. w młodym wio- 
Ku charz ku, z większą praktyką 
poszukuje umieszczenia w mieście lub na wsi. Ła- 


skawe zgłoszenia pod literami A. $. poste restante 
Bukaczowce. 6166 


Kamienice 


większe i mniejsze, bardzo rentowne, pod korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania, Wiadomości udzieli 
Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17. 


6081 


ELandel 
Karola Bałlłabana 
poleca 6208 


franko opłacone do każdej stayci po- 
cztowej w kraju 


KAWY 


42/, kilo Ceylon gruboziarn. najprzedn. zł. 10.80 
o: „ Średnia a 5 „ 10.40 
» » Kuba wyśmienita 10.— 
» n»  Laguaira gruboziarnista » 9.60 
n » Quatemala i » 9.20 

» Jamaica „n 8.80 
» » Rio lavé » 8.40 
n n»n Santos y n 8— 
n w» Mokka arabska „ 10.80 
» » Jawy złotej : a » 10.80 
n » Ceylon perłowa o o „ 10.80 
m Siriusz ; » 9.20 


chińsko-rossyjską herbatę 
ciemno-naciągającą, Z wybornym smakiem 
1 aromatyczną wonią 


obrazów przy oświetleniu świa- |„, ,. Ą 
działu do Anotomii tyl- tłem Drumonda. rę | la kilo famiijcaj SSpsdcA ak 6 Ci== 
ko d ł d osoby 15 | Ceny miejsc: I. miejsce 60! » U rm 
o dorosłym od osoby j bez pudełka 2.80 
d kich 3-ech '1 7 ct., II. 40 et., III. 25 ct. galerya n n bardzo AREK : n 4. 
ct, do wszystkich s-.eca = g 15 ct, dzieci do Jat10na I ill. | » » ardzo OEM. » 1.80 
30 ct., Wojskowi od feld- i głęg miej "płacą połowę na III. 15 „ Melange de Moscau w pud. żółtem „ 4.— 
febla 15 ct. l x tae 10 ot. Pu > ipiis e WIE 
Do menażeryi wstęp ` odzień w pół do ósmej przedstawienie. k 6) epiewotowiasnycnwiia mT 
EEO ct, M. 15 og die Pomerode ipniedzielęgpow 2 przeds. | S 5A  spromadad Ae s 150 
Codzień o godz. 4 PLIK godz 4 i o `J do 8 wieczór. | » ciast do herbaty angielskich . a 180 

<A —-—0, przedstawienie i karma. 

fu MEMO M we) R zh K 5 A S 8 Ni Y | K ATA R Y % 

ə h W niedzielę 1 W piątek leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 

ża | aan ARA” FUMIGATEUR ESPIC 
O liczne odwiedziny uprasza DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
tai żu : sprzednź va J. Espic, ul. St-L 20; w ia : tekach 
p Ant. Koczka właściciel. PE. a noc a aiee I e w apteka p Aw Akeko fi Redyka. 
(Lwów Impressa) 6155 | Wymangċ podpisu jak obok na każdej rnrce. — Medal zloty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1888 r, 1265 
iboa on S (IE I 5 Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45). 


Obwieszczenie. 


KKIXOOOOKNOACZOOK ZOK KOKO AOJOCIOJOKAOK 


Przy zborze.izraelickim we Lwowie o- 
próżn.yne zostało stypendyum dla jednego 
ucznia uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas gimnazyalnych lub z trzech 
wyższych klas realnych we Lwowie fundo- 
wane przez p. Różę Frenkl na uczczenie 
pamięci męża swego byłego adwokata kra- 
jowego i przełożonego zboru izraeliekiego 
we Lwowie dr. Hermana Frenkla. 

Stypendyum to składające się z odsetek 
kapitału 2000 zł. w listach zastawnych ga- 
licyjskiego banku hipotecznego udziela Prze- 
łożeństwo zboru izraeliekiego we Lwowie z 
uwzględnieniem przedewszystkiem krewnych 
zmarłego dr. Hermana Frenkla, w braku 
takich ubiegających się krewnych fundator- 
ki, a w braku ta*ich przy Szczególnem u- 
względnieniu byłych wychowauków izraeli- 
ekiego domu sierót we Lwowie. 

Cheący się ubiegać o udzielenie po- 
wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się jakoteż w danym 
razie pokrewieństwo z śp dr. Hermznem 
Erenkl lub fundatorką P. Różę Frenki albo 
że byli wychowankami tzraelickiego domu 
sieróż we Lwowie. 

Dotyczące podania wnieść należy do 
dnia 31 pazdziernika 1891 u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izraeliekiego, 

Przełożeństwo zboru izraelickiego. 

Lwów, dnia 14 września 1891. 


L. 1355 i _ G3I2 1-3) 
Obwieszczenie. 
Przy tutejszym zborze izraeli.kim o- 


próźnione zostało stypendyum dla izraelickie- 
go ucznia niższego glmuazyum fundowane 
przez śp. Maurycego Kolischera byłego prze- 
łożonego tegoż zboru na uczczenie pamięci 
syna swego Leona Kolischera zmarłego w 
roku 1868 składające się % odsetek kapitału 
2000 zł. w obligacyach indemnizacyjnych. 
Ubiegający się o rzeczone stypendyum, 
które obecnie przeznaczone jest na czas u- 
częszczania do szkoły począwszy od I-go 
września 1891, aż do ukończenia 4 klasy 
gimnazyalnej, mają udowodnić swe ubóstwo 
przynależność do lwowskiego zboru izraeli- 
ckiego, dobry postęp w naukach i moralne 
prowadzenie się jakoteż swe ewentualne po- 
krewieństwo z fundatorem lub też iż byli 
wychowankami lwowskiego izraelickiego do- 
mu sierót. i 
Odnośne podania należy do 81 paź-' 
dziernika 189} wnieść u przełożeństwa lwo- | 
wskiego zboru izraelickiego. | 
Przełożeństwo zboru izraelickiego. 
Lwów, dnia 14 września 1891. 


7 Dzie 
polecają w wielkim wyborze i doborowym guście, hafty zaczęte i wykończone na 
kanwie, suknie, atłasie i pluszu, Wszelkie nowości do robót damskich. Przy- 
bory do szycia, haftów i krawieczyzny damskiej. Mydełka i perfumy francu- 


7R skie, angielskie i krajowe. Portmonetki, wizyterki, tytonierki i pugilaresy. Poń- 
czochy damskie i dziecinne oraz skarpetki męskie, deszezochrony, rękawiczki 


KIX 


KROKAOKAOK 


LST 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


wońskii Gigiel 


Lwów, ul. Halicka 1. 6 


DOKY 


X 


prawdziwe pragskie. Woalki, krepy, iluzje i gazy. 
Wielki wybór koronek i chustek koronkowych. 
Towary pierwszej jakości i ceny możliwie najniższe. 


AF Zlecenia z prowincyi załatwiamy natychmiast. "BĘ 
Opakowanie bezpłatnie. 5643 


NCA AOC AK CACHO AOKI NNO ACAK OAA 


Główny skład bielizny wełnianej 
systemu dr. Jiigera 


w magazynie Schayerów 


we Lwowie: 6061 


Największy wybór maszyn do szycia 
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 
5 nożneg „ w0Sxgfo2", 
(EG gotówką 10°% taniej. “=A 

2 T Paaa GH) SA y Y A 
Józef Jwaaielki 
mechanik 1 specyalista 
Kraków 
Rynek 25. 


| 
Hotel Żorza | 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich, 


